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Na 170 osób 45
aiewcągniętych do spisów wyborczych!

Pewien przyjaciel pisma naszego donosi 
Dam, że na własną rękę podjął s>ę w jednym 
B większych przedsiębiorstw publicznych spi­
sania wszystkich uprawnionych do glosowa­
nia; było ich 170 osób oboja pici, z tych 45 
w spisach pominięto.

Wymowa tych liczb jest potężną!
Słów tracić nie potrzeba, aby tego do­

wodzić. Więc w jutrzejszą środę, w dniu 
ostatnim wyłożenia spisów, korzysta', Obywa­
telko i Obywatelu, ze sposobności. Skoro 
tego nie uczynisz, będzie wątpliwem. czy bę­
dziesz mógł oddać w dniu wyborów swój 
głos. Zaszkodziłbyś wtedy sprawie narodowej 
« siebie wystawiłbyś na najcięższe zarzuty.

Więc, jeśliś zaniedbał tego, idź jutro, t. j.

w ostatnie; chweii
do sali gimnastycznej w szkole średniej na 
oL Naumanna Zabierz z sobą legitymacje, 
B, skoro te nie starczą, rewiry policyjne lub 
glć wny urząd meldunkowy (plac Wolności 13. 
— obok prezydium policji) wystawią Ci bez­
płatnie odnośne poświadczenia.

Nie zrób zawodu sprawie narodowej ! 
Redakcja »Kurjera Pozn.«

W ostalniei cliwili.
Układy rozejmowe w Poznaniu zbliżają

Dę do końca. Wobec lego raz jeszcze uważa- 
Iny za obowiązek swój podnieść glos w spra­
wie, która narazie jest najbardziej palącą. ic 
jcM ochrony rodaków na«zvch. pozo- 
•tajncych po tamtej stronie kordonu. To co się 
Dzieje tam. gdzie Niemcy zatrzymali jeszcze 
•władzę, przecnodzi wszelkie pojęcie. W naj-

K-szem położeniu znajdują się oczywiście 
lacy, mieszkający hlizko linji bojowej. Tu­
taj rozwydrzona soldateska Heimatsehulzu 

pastwi się nad bezbronnym? mieszkańcami 
W okropny sposób. Szczególnie bezlitosną jesl 
««nsta Niemców w tych okolicach, które 
przejściowo bvlv w reku polskiom a później 
ttsjete zostały przez Niemców. Tak np. ma słe 
iprawa z powiatem wyrzyskim, który w 
porywie patrvjołvcznvm podniósł oręż prze­
ciwko Niemcom, a potem nie mógł bvć przez 
•iły polskie utrzymany. Panuje tu najstraszli­
wszy terror żoldactwa niemiecik'e?o, wobec 
którego p'kt literalnie nie jpst newien żvcia i 
Dnienia. Cześć mężczyzn Polaków musała u- 
chodz:ć, cześć inna wywieziono, biiac i mal- 
betuiac ich w sposób brutalny. Na miejscu no- 
•ostaly* przeważnie tvlko żonv i dzieci. A'e I 
tych nie oszczędza rozpasany żołdak nienrec- 
fci Rewiżie. szykany, spotwarzania i rabunki 

na porządku dziennym. Nieszczęśliwa lud­
ność przelnkniona nie śmie nawet protestować 
8 wyczekuje tylko ratunku od interwencji ko- 
Wicji.

Ale i dalej poza lin ją bojową Polacy zno-
•ić muszą najgorsze prześladowania. W- ca­
łych Prasach Królewskich rozpościera 
Bię brutalne panowanie Heimatsehulzu wzo­
rowane najzupełniej na starym pruskim syste­
mie ucisku, pogorszonym jeszcze przez do­
mieszkę samowoli i jawnego lupiestwa ze stro­
py zdemoralizowanych band „ochotniczych“. 
^Najbardziej tragiczna cechą sytuacji jest wla- 
faie potworna mieszanina militaryzmu na- 
łwskroś reakcyjnego, reprezentowanego przez 
•oficerów, z anarchją i zdziczeniem bolszewic- 
kiem, które wśród żołnierzy zaszczepiła rewo­
lucja. Najgorsze tradycje antypolskie żywiołu 
oficersko-junkierskiego sprzysięgły się z dzi­
kiem) instynktami wyzutego z wszelkiej dy­
scypliny motlochu żołnierskiego na zgubę 
spokojnej ludności polskiej. Według informa­
cji, którą świeżo otrzymaliśmy, jęczy przeszło 
700 tvsięcv Polaków w Prusach Królewskicn 
pod obuchem faktycznej dyktatury militarnej. 
Najsroższe represje i ograniczenia stanu wo­
jennego odżyły w jaskrawej fąrmie. Wszelkie 
tgromadzenia — nietvlko publiczne, ale i ze­
brania w zamkniętych kółkach są zakazane. 
Telefonować wolno tvlko w jeżyku niemiec­
kim. Na ulicy każdy zaopatrzony być musi w 
paszport i fotografią, posterunki, co chwila 
przytrzymują i rewidują przechodniów. Rewl- 
*ie za bronią odbywają się bezustannie w do­
mach polskich, przyczem bandyci z Heimat- 
kchutzu grasują jakna¡okropnie}, kradą, rabu­
ją i wymuszają pieniądze. Największe agor- 
«enie wywołują rewizje po kościołach. 
Między innemi w Jabłonowie wtargnęli żol- 

podczas nabożeństwa do kościoła z cv- 
•arem w ustach i urządzali rewizje. Wypadki 
^itretowanią ludzi za to tvlko. że mówią po 
P°lxku na ulicy, są na porządku dziennym. 

j*‘r«ztowania w ostatnim czasie cokolwiek u- 
£****•. alę jesanze lulku księży i obywateli po- 
¿2^ te * wiezieniu (np. Schaltz. ka. Wr»- 

**- Wotoleatcr * GoldąooLl W Clwłińż

jednych wypuszczono, innveh znów areszto­
wano. Sami Niemcy z przerażeniem patrzą na 
rosnące zdziczenie Heimatschutzu. który iesl 
postrachem spokoincj ludności nietvlko pols­
kiej. ale i niemieckiej, Krzvznctwo w doslow- 
nem tego stówa znaczeniu (Ileimatschiitz za- 
cbodniopruski nosi, jak wiadomo, starą od­
znakę krzyżacką nn ramieniu') znów owładnę­
ło Prusami i urządza orgje wvuzdanvrh nad­
użyć na karkach Polaków. W dodatku, jak 
nas informują ze źródła absolutnie pewnego, 
■władze niemieckie w ostatnch tygodniach 
uzbroiły całą ludność niemiecką cywilną, 
szczególnie kolonistów i urzędników. Polacy 
zatem. którvm wszelką broń odebrano, są wy­
dani na pastwę podbechtanei agitacją nacjo­
nalistyczną ludności niemieckiej.

To są stosunki wolajace o pomstę do nie­
ba. a pogarszają się one z dnia na dzień. Jesl 
zaprawię ostatnia chwila, abv koalicia ener­
gicznie sprawę ochrony Polaków w «woie rę­
ce wzięła. Inaczej doczekamy się wybuchów 
rozpaczy, które nowa pożogę zapalą nad nie- 
szczęsnemi ziemiami polskiemi.

Swoi i cbcy o sprawach polskich,
Co mówią: Andrzej Wierzbicki — Dr. 
Marian Seyda — gen. Haller — Ka-

rjusz Leblond i Edward Herriot.
Korespondent paryski .Kurjera Warsza­

wskiego“ (L. B.) miał szereg rozmów z człon­
ka mi Komitetu Narodowego i gen. Hallerem, 
oraz^ z wybitnymi Francuzami, gorącymi przy­
jaciółmi Polski, pp. Marjuszem Leb’ondem i 
Edwardem Herriofem. Oto najważniejsze 
ustępy:

Dr Andrzej Wierzbicki, prze­
wodniczący delegacji ekonomicznej Komitetu 
Narodowego:

„Zadaniem naszem jest obrona polskich 
interesów gospodarczych na forum konferen- 
cii; przedstawiciele nasi zasiadają we wszy­
stkich komisjach, mających styczność z kwe- 
stjami tej katego^ji.

A więc, przedewszystkiem, sprawy tery­
torialne. Żądamy włączenia do Polski Ślązka 
Górnego i Ślązka Ciesz\ń-kiego; żądamy 
własrego wybrzeża morskiego i kresów 
wschodnich. Wszędzie, przy wykreślaniu gra­
nic państwa polskiego, po za czynnikami et- 
nograficznemi, stają palące kwestje gospo­
darcze: chodzi o żywotność nowego państwa, 
o jego samodzielność gospodarczą.

Jeśli oaństwo polskie ma spełnić swoją 
mi'ję na Wschodzie, jeśli ma stać na straży 
pokoju powszechnego — musi być państwem 
silnem, inaczej nie miałoby znaczenia, jako 
czynnik międzynarodowy.

Dopóki nie stanie państwo polskie, silne 
gospodarczo i politycznie, świat nie będzie 
miał przekonania, że wojna istotnie skończo­
na i następuje, no wy porządek. Otóż, Polska 
bez Górnego Ślązka. bez jego węgla i żela­
za, nie będzie mogła należycie rozwinąć się 
gospodarczo; bez koksu Siązka Cieszyńskie­
go cały przemysł żelazny dawnego Królestwa 
oraz Górnego Ślązka byłby zachwiany; wre­
szcie, bez dostępu do morza mowy być nie 
może o istotnej samodzielności ekonom eznej 
naszego kraju. Olbrzymie dorzecze Wisły 
musi być połączone z polsk em morzem i to 
nie jakimś korytarzem terytorjalnym, ani tem 
mniej neutralną lin ją komunikacji, lecz drogą 
bezpośredniego zetknięcia się ziem polskich 
z pasem nadbrzeżnym Bałtyku, dość szero­
kim, aby umożliwił skuteczną obronę ujścia 
Wisły. Jedynie tą droga będziemy mogli 
nawiązać ze światem stale stosunki handlowe 
bezpośrednie a nie, jak dotychczas, za po­
średnictwem Niemiec. Oto, powtarzam, je­
dyne rozwiązanie 4ej sprawy.

Delegacja ekonomiczna przygotowała wła­
śnie materiały i odpowiedni dobór argumen­
tów. Jak wiadomo, wyłoniła konferencja 
osobną komisję do spraw polskich pod prze­
wodnictwem Cambona. Komisja ta zajinie 
się przedewszystkiem wytknięciem granic 
polskich i dlatego w najbliższym czasie mu- 
simy osięgnąć maximum wysiłku w obronie 
naszej sprawy.“

P. Marjan Seyda, który z właściwą 
sobie energją prowadzi wydział prasowy ko­
mitetu, wyraża się krótko i węzlowato:

„Sprawa polska nie może być traktowana 
en bloc; rozwija się ona etapami, w miarę 
dojrzewania poszczególnych zagadnień. Po­
znań i Cieszyn stanowią etan pierwszy; obie 
te sprawy są już w zasadzie przesądzone 
pomyślnie; z tej strony możemy być spokojni.

W chwili obecnej waży się sprawa 
Gdańska i Lwowra. Jest ona na pomyślnej 
drodze. Różnica zdań pomiędzy aljantami 
zmniejsza się stopniowo. Szanse Lwowa pod­
niosły się znacznie, a najwięcej zaważył tu 
fakt, że miasto, dzięki bohaterskiej postawie 
ludności, zostało w rękach polskich.

Trzeci i ostatni etap to sprawa granic 
wschodnich. Społeczeństwo polskie powinno 
tu, r< czekając jutra, rozwinąć jak najszer­
szą czynność, wykazać jak największą stano­
wczość; akcja wojska polskiego, skierowana 
aa wschód, może Uczyć aa zupełno uznanie 
R nawet na wdoęerność ałjaatów.«.

Mariusz Leblond apeluje do na­
rodu polskiego drukowany w .Paris-Abići* 
pod tytułem: „Pulonnis, soycz grai ć“: -

„Po';acy — woła LetJond — teraz, gdy 
1 macie nareszcie niepodległość, winniścte zdo- 

być autorytet Nie czekając, bierzcie go sa­
mi! Istnieją ambicje moralne; Polacy, bądź­
cie ambitni!

Polityka każdego narodu winna być za­
krojona na miarę jego kultury; otóż kultura 
polska jest jedną z najnrz.edniejszych w Eu 
ropie. Z tego faktu wypływają pewne wy­
magania; Polacy! micjcie tyle ambicji, ile 
wielkości moralnej posiada duch waszego 
narodu.

Bądźcie skrzętni, pozbierajcie skarby 
wiedzy i sztuki waszej, rozrzucone po obcych, 
zaborczych stolicach; bogaćcie się swoja 
przeszłością. Niechaj E-mitaż i Kreml, niech 
muzea pruskie i moskiew kie zwrócą skra­
dziony wam dorobek Za to, czego zwrócić 
nie można, żądajcie odszkodowania.

Gdybyście nie dźwignęli Polski wielkiej, 
byłoby to zdradą wobec męczenników spra­
wy waszej, wobec żołnierzy i humanistów 
waszych. Zaprzeczylibyście duchowi swemu 
i świętej swej powinności. Polacy! — bądź­
cie ambitni!

Edward Herriot, senator, mer Ljo- 
nu. b minister, osobistość wybitna, którego 
czeka jeszcze wielka rola polityczna, jest na­
szym gorącym przyjacielem. Zna dokładnie 
bistorję naszego kraju, tudzież koleje ostat­
nich przemian nad Wisłą. Był w Polsce, 
zwiedzał Kraków i wyniósł z prastarych, do­
stojnych jego murów niezatarte wrażenie. 
We wspaniałem, porywającem przemówieniu 
przed doborową publicznością paryską, dał 
zarys kultury polskiej „jednej z najpiękniej­
szych na święcie“. Herriot nie należy do lu­
dzi, lubiących prawić riusery; jestto polityk 
bystry i nawskruś realny, to też zdecydowa­
na jego postawa na rzecz silnej Polski jest 
znakiem bardzo pomyślnym.

Duże wrażenie wywarł ustęp, w którym 
IJsrriot podkreślił grozę katastrofy, jaka za- 
w^ła nad Francją w r. 1916 wobec zabie­
gów austro-memieekkh o wciągnięcie Polski 
w orbitę mocarstw środkowych, zabiegów, 
którym, na szczęście, oparła się olbrzymia 
większość społeczeństwa i które, po hanieb­
nym traktacie brzeskim, poniosły sromotną 
klęskę. Tu złożył Herriot wyrazy głębokie­
go uznania i wdzięczności Komitetowi Pol­
skiemu w Paryżu, podniósł wiekopomne za­
sługi, wreszczie, na zakończenie, zwrócił się 
do Polski całej z następującem serdeczncm 
wezwaniem:

— Odwagi, miła siostrzyco, nie trać otu­
chy, ufaj, pracuj! Staw czoło niezgodzie i 
zwątpieniu! Silna, roziegła, potężna Polska 
jest niezbędnie potrzebna światu, a nade- 
T szystko potrzebna Francji. Polska i Francja 

*.ri'iy stanąć na jednym poziomie chwały i 
potęgi, jako dwie szale olbrzymiej wagi po­
koju rozwieszone na dwóch krańcach germa- 
nizmu i znaczące równowagę całej Europy,

Generał Haller zapytany w spra­
wie wyjazdu armji polskiej z Francji tak 

rónóyił:
Co do naszego wyjazdu, sądzę, że nie­

długo już czekać będziemy. Decyzja zapadła, 
wszystko gotowe. Czekam rozkazu marszał­
ka Focha. Żołnierze moi rwą się do kraju 
jak lwy na uwięzi. A jeszcze jedno! Po­
dejrzane jakieś indywidua wichrzą wśród żoł­
nierzy, rozpowiadając, że jeżeli wojsko dotąd 
nie wyruszyło wina to „panów* z komitetu. 
Słychać, że podobne banialuki są i w kraju 
kolportowane usilnie. Mówię tedy dobitnie, 
że to fałsz wierutny.

Co do ostatnich depesz, zwiastujących 
powodzenie naszego oręża na Wschodzie, 
powiem jedno tylko: nie czekać! Pracować, 
działać, iść naprzód póki tchu w piersiach! 
Oto nasze hasło.

Sprawy polskie.
Manifestacja dla Gdańska.

Kraków. (PAT.") Na wielkim weicu ma- 
nifeslacyjnem ua-ządzonvm tu wczoraj w spra­
wie Gdańska uchwalono po przemówieniach 
następującą rezolucję, którą wysiano na ręce 
Paderewskiego: Ludność Krakowska zgroma­
dzona dnia 9. marca u stóp pomnika zwycię-

Prus. VVładvslawa Jagiełły, ma zaszczyt 
prosić Pana o interwencję przed kongresem 
pokojowym w sprawie zwrotu naszego stare­
go jedynego portu Gdańska i naszego odwie­
cznego wybrzeża Nadbałtyckiego, którego lu­
dność polska przeciwstawiła s'ę przez długie 
wieki wszystkim wysiłkom german i za torów 
Wybrzeże Gdańska nie może bvć oderwane od 
Polski — n’e dotykając uczuć milionów Po­
laków, ani też wielkich zasad demokratycz­
nych. wygłoszonych przez mocarstwa zacnod- 
nie. Gdańsk musi należeć do Polski. Po uchwa 
le tej rezolucji rozległy się okrzyki na cześć 
en'en.tv, poczem odśpiewano pieśni patrviotv- 
czne.

Także zarząd główny Towarzystwa szkól 
ludowych wysłał do Warszawy na rece misji 
koalicyjne? oraz do Paryża depesze w sprawie 
Gdańska. Do »Gońca Krakowsk:ego< donoszą 
z Cieszyna, że i tam odbvl sie wczoraj wielki 
wiec w sprawie Gdańska. Oprócz sprawy Gdań 
ska poruszono także sprawę Ślazka. Uchwalo­
no rezo,ucię domaga taca sie wcieleni Gdań­
ska do Rzeczypospolitej Polski oraz żadaiacą 
oddania obszaru poza czeska linia demarka- 
cyiną pod administracje polska, tudzież doma­
gającą sie całego Księstwa Cieszyńskiego wraz 
rewirem węgłowym.
Ewangelicy żąda ¡a przyłączenia Śląska (lo 

Polski.
Warszawa. (PAT.) Z Paryża donoszą: 

Przybył tu członek polskiej delegacji na kon­
gres pokojowy, pastor Bursche. Zawiózł on na 
konferenętę mamteipfc dcklaracię ewangeli­
ków daszyńskich. domaga iacych się przyiąnze

nia Śląska do Polski. Deklarację tę okazano ko
■misji międzysojuszniczej, zajmującej się spra­
wą polsko-czciką. W chwili. gdv Czesi dowo­
dź iii.* żc Polacy gnębią rw-.»tr<: nldw odsta­
nie dekłara« ji. pudy .snn«i przez «-tki obywa­
teli ewangelickich, wywarto olhrzvm:e wcn±s- 
nic na członka komisji i zamknęło usta dele­
gatom czeskim.

Cieszyn przyznany Polsce.
W i c (1 c ń (PAT.) Do »Wiener Morgenztg.< 

donoszą z Lugaim: Według pewnych informa­
cji z Paryża zapadła już. na konferencji pikojo- 
wej decyzja w sprawie czesko-polskiej. Polacy 
otrzymają Cieszyn a republika czcsko-slowaeM® 
bodzie odszkodowaną przez przyznanie jej R*- 
cihorza.

Wiadomość tę poda jemy narazie jako po­
głoskę.

Sojusz Państwa Polskiego z państwami 
Enlcnty.

Warszawa (PAT.) Wczoraj po połn- 
dniu odbyto sic posiedzenie komisji zagrani­
cznej pod przewodnictwem Stanisława Grab­
skiego. Pr7edmotem dyskusji byt proiekt re­
zolucji. przedstawiony przez przewoduiczaceg« 
posła Dr. Stanisława Grahskeigo w sprawie 
zawarcia sojuszu z państwami entenly. Dta 
ostatecznego zredagowania rezolucji obron« 
subkomitet. Po zredagowaniu rezolucji odbę­
dzie sie w Sennie dvskusia polityczna ora« 
rozprawy w sprawie granic Polski. Rezolucja 
ma stwierdzić, że Polska iesł w soiuszn z pań­
stwami Ententr. a przetem zawierać bedzi« 
wezwanie do rządu. abv ten soiusz faktyczny 
potwierdźmy umowy prawne w kwestiach po­
litycznych. ekonomicznych i wojskowych.
Rząd rumuński do premiera Paderewskiego.

Warszawa. (PAT.) Prezes minlstrósf 
p. Paderewski otrzymał wczoraj depeszę is­
krową ud zastępcy rumuńskiego preze-a mi­
nistrów. witającego z zadowoleniem fakt ob­
jęcia prezesury ministerstwa i ministra spraw 
zagranicznych przez p. Paderewskiego.
Przeciwko ogólnemu bezrobociu w Królestwie 

Polskicm.
•W a r s z a w a. (PTT.) Narodowy Zwią­

zek Robotniczy wydal odezwę zwracającą się 
w bardzo ostrych słowach przeciwko zamie­
rzonemu bezrobociu powszechnemu w Króle­
stwie ł tlsk em. Odezwa stwierdza, że bezrah« 
cie to organizowane jest przez agen­
tów bolszewickich. Podobną odezwę ogiosil ot 
gan związku kolejarzy »Kolejarz«.
22 000 wojsk polskich wraca z Włoch do Oj­

czyzny.
Poznań. (PAT.) Od przedstawiciela Agen­

cji Stefaniego p. Antoncllego. przydzielonego da 
misji międzysojuszniczej dowiadujemy się c# 
następuje: Na froncie włoskim utworzyła się 
kilka miesięcy temu specjalna kompanja wy­
wiadowcza. składająca się z 180 Polaków. Je­
den z nich porucznik Gląhek poległ nad Piawą, 
a żołnierz Kowalski. Talach i Baran zginął [>od 
Grappą. Przy pomocy znajdujących się 22'900 
jeńców polskich, utworzono we Włoszech S 
pułków polskich a mianowicie 1 pułk kawalerjl 
t pułk artylerii i 6 pułków piechoty. 3 pułki a 
mianowicie pułk Henryka Dąmbrowskiego. Ta 
deusza Kościuszki i Józefa Poniatowskiego wy­
jechały do Francji, skąd udadzą się do Gdań­
ska. Pozostałe pułki a mianowicie pułk Mickie­
wicza. Garibaldiego i Francesco Nullo wyjadaj 
niezadługo. Kilka miast włoskich ofiarowało 
żołnierzom polskim wśród wielkiej uroczysto­
ści i manifestacji na cześć Polski sztandary. 
Miasto Turyn ofiarowała sztandar pułkowi 
Mickiewicza. Mediolan i Bergamo ofiarowały 
sztandary kilkanaście dni temu pułkom Fran­
cesco Nnllo i Garibaldiego. Dowódcom polskim 
wręczono pamiątkowe albumy z wyrazami svta 
patii i przyjaźni oraz z życzeniami. W-alłm- 
mneh zlażyli swe podpisy wszyscy główni dą« 
wódcy wo’ska włoskiego ora/ wybitniejsi ge< 
ncralowie.

Położenie woienne.
Komunikat

GiówttBgo Dowództwa w Poznaniu
z dnia 11. marca 1919.

Grupa północna; Na odcinka inowro­
cławskim przez całą noc ogień kulomiotów 1 
czynność patroli niemieckich.

Ze strony N. Kruszyny (Dt. Kruschłn) 
wieczorem ogień artylerii niemieckiej i kara­
binów. Nieprzyjaciel ostrzeliwał z broni ręcz­
nej nasze posterunki na moście w Antonio­
wie. Wzdłuż Noteci strzelanina posterunków 
nieprzyjacielskich.

Pod M'eczkowem w miejscu przedwczo­
rajszej przeprawy nieprzyjaciela, zatopiono 
jedno czolno na Noteci.

Na odcinku Budzyńskim rano i wieczo­
rem ogień karabinów maszynowych i miota­
czy min ze strony Podanina na Trzvdomy 
Dreihnus). Stróżewo (Kirchdorf) i Trzydomy 

dziś rano pod silnym ogniem artylerji, mino- 
i kulomiotów. Posterunki nasze koło dworca 
Ostrówek (Bismarcksruhm) oraz wsi Krystyn- 
ki (Kristinchen) ostrzeliwał nieprzyjaciel z 
kulomiotów i karabinów.

Pod Gulczem na odcinku Lubasz obu­
stronna wymiana strzałów.

Grupa zachodnia: Popołudniu od­
parto podia d niemiecki, popierany ogniem 
z kulomiotów, na Chorzewo. Pod Motzbergiem 
strzelały posterunki niemieckie do pracującej 
w polu ludności cywilnej. Grolewo i Krzyż- 
kówko (Kre zwehr) w nocy pod ogniem ka­
rabinów maszynowych i miotaczy min. Wczo­
raj padło około 150 min na N. Dwór. Na M. 
Grójec po południu strzały artylerii niemiec­
kiej Wieczorem ogień min.^miotów. Ataku­
jący tu patrol niemiecki został odparty.

Na odcinku Leszno odparto pod Kosz- 
czorem patrol nieprzyjacielski. Zresztą na 
ogół spokojnie.

Grupa południowa; Pod Turzem, w 
odcinku kępińskim, odparto zaczepkę patrolu 
niemieckiej’®. Pozatem na eałyn froncie 
apokój- Sr,ei sztabu.



„Oas dsutschB Thorn “
Okrzyk tryumfu nielada rozbrzmiewa po 

fiertnsiiH ła1 >v «»«"«>• kich Llat w od »Klae - 
glixlic Srhwłtłsehau« (omyłka składacza, ma 
bvć »Tsegtklie Rundschau«) poczciwszy aż rlo 
lewxtzwyth. z lilersluą »Vossische Ztg.« w po- 
fe-fw^ks! z satysfakcją w osołmych telegramach 
Stwierdzają. te spis ludności w Toruniu z dnia 
12. stycznia 199). zarządzony na to, abv stwier­
dzić stosunek narodowości wobec rozpraw kon­
gresu pokojowe«?«, wykazał, jak oznajmił je 
właśnie Magistrat toruński wśr/«1 47 443 mie­
szkańców 29 434 Niemców, 17 835 Polaków, 174 
obcokra jowców

Mniejsza o to, że składacz tutejszego »Ta- 
geblaita« zapomniał dołączyć ostatniej piątki 
a ’torby Polaków, wskutek czego w „pranie- 
mleckirn” Toruniu czytelnik nikczemnej tej bi­
buł'’ doczyta się tylko 1783 Polaków — wszak- 
żeż i tak z Itozb przez zawsze prawdomówne 
blotv berlińskie przytoczonych wynika, te 
Niemców jest 11 599 więcej niż Polaków; wo­
bec tego naturalnie kongres pokojowy orzeknie, 
że 29 434 Niemców toruńskim stworzyć trzeba 
koniecznie nową „Rzeczpospolitą toruńską“ — 
choć na ten cel właśnie urządzono spis.

Nie bez powodu odbył się on w chwili 
iciasania do zagrożonego Torunia band Grenz- 
sebutzn* i zapełniania jego warowni wszelkie­
go rodzaju zakałą niemiecką; siły ludności nie­
mieckiej nic tak dosadnio nie zamanifestuje, 
jak strnbionc ze świata liczne hałastry, przo­
dujące Niemcom w boju o utrzymanie „odwie­
cznie niemieckich dzierżaw" na „wschodzie". 
Szkoda tvlko, że liczby ich nie ujawniono. 
Bądź co bądź w chwili trwogi w styczniu 1919 
nie było ich zapewne mniej, niż załogi nie­
gdyś w czasie pokoju, a wiec np. w 1910 r. Nie­
wątpliwie mimo strat wojennych nie straciła 
na liczbie i ludność „na jrdzenniej“ niemiecka 
w Toruniu, tj. klejnot państwowego ustroją 
pruskiego. urzędnicy; przypuszczamy, że w 
czasie wojny potrzebniejsi bvli na miejscu, że 
lak jak wszędseta na ziemiach polskich korzy­
stali z reklama?,’? i że koniec końców teraz w 
przededniu powstania „Republiki toruńskiej" 
nie bedzię ich mniej niż w 1907 r. (spis ludnoś­
ci podług zawodów.) W takim razie stwierdza­
my. że w r. 1909 wzgl. 1907 było u rzędów o 
w Toruniu wojska i urzędników 2849 proe. 
ogółu mieszkań-ów. o ile poliezvmv tvlko tveb 
urzędników, których wymienia dział E 1—8 i 
C 12. i nasi spisu z 1997 r. Jednakże urzędni­
czego żywiołu pozstem w spisie rozrzuconego 
bywają w za-hodr.iei Polsce w poszczególnych 
powiciach setki i tysiące: jeżeli ich w Toruniu 
policzymy pare set. wówcazs odsetka 28.19 proc, 
podniesie sie do 30 proc. ludności.

Nie uprzedzamy postanowień kongresu w 
sprawie Republiki toruńskiej, jednakże pewni 
jesteśmy, że tego nawianego ze świata, «sado­
wionego przez rząd pruski lotnego żywiołu 
kongres nie bedzie liczył na TÓwnj z osiadłemi, 
stałem? żywiołami w krain Wówczas wvkaźe 
sie w Toruniu na podstawie spisu z 1919 r.:

17 835 Polaków — 37 6 proc.. 14 233 załogi 
I urzędników — 39 proc.. 174 ©3 >c «krajowców 
— 0.4 proc., 15 211 Niemców — 32,0 proc. — 
razem 47 443 mieszkańców — 100 proc, czyli: 
najliczniejszym żywiołem w grodzie 
naszego Kopernika są Polacy; liczbą swą 
przewyższają mieszczaństwo niemieckie o 2624 
głów, są zatem żywiołem panujący ml

Potrzebabv tylko wyrzucić garnizon » od­
setka Polaków w Toruniu, nawet gdvby urzę­
dnicy Niemcy pozostali przekroczy 42 proc.

Na ziemiach zachodniej Polski Toruń na­
leży do najhardziej sztucznych środowisk, a 
właściwie zlewisk niemieckich; tylko dzięki te 
mu oficjalnie okłamywać można świat jego 
rzekoma niemiecka przewagą. Tak wszakże na­
iwnymi jak ogłupiany od lat Michałek niemie­
cki nie będą ci, co o losach ziem polskich sta­
nowić będą.

Nie koniec na tera. Liczby przez Magistrat 
toruński podane, porównane z urzędowemi da­
tami z 19X) r. obwieszczają tryumf polskości 
Torunia. Liczba mieszkańców wzrosła bowiem 
o 1216; pomimo to zmalała liczba Nie m- 
c ó w z 30 505 w r. 1010 na 29 434 w r. 1919 czy­
li o 1071, liczba zaś Polaków podrosła z 14 907 
Sedno- i 663 dwujęzycznych czcd z ’5 570 w r. 
1910 na 17 895 w r. b.. ezsdi o 2265 głów!

Cóż na te urzędowe rezultaty powie 
fvdostwo berlińskie 5 bakatyzm? Nie — mil­
czeć będą jak milczą pewne zwierzęta, które 
.oberwawszy po skórze za to. że nie w pare za­
wyły. chowają ogon i skulone legną w kącie. 
A może nasz poznański »Tageblatt« — nieste­
ty osowiały, ho brak w nim Grnszłowskiej hu- 
Uwwwtvki — umiejętniej nieco opracuje swo- 
jf e rezultaty z 1783 Polskami zamiast 17 835 I 
jestatecznie dowiedzie, jaka to ogromną prze­
wagę msia „rdzenne** niemieckie żywioły w 
Toruniu. Tvlko broń Boże niech nie zajrzy 
Czasem do urzędowego spisu dzieci szkół- 
Hwh z 1911 r., aby do reszty humoru nie stra­
ti! lub co gorszego mu się nie przydarzyło; bo- 
M'iem — o zgrozo! — z d z i ec i szkół ludo­
wych w tvm srcyniemicckins mieście W 
polskich aż 61.38 procent!!

Oto; das deutsche Thorof CiL
«rcwmBjjwunnm iryaam-WM w,i»Ł«ai-saVBai

Wiadomości polityczne,
Czesi strocłaia nabojami Dum-Duna. :
Kraków. (PAT.) Podczas ostatniej 3e- 

«»«-wtracn niemieckiej w Czechach tolntorae 
iezrscy używali kuł dum-dura. Stwierdzono, 
że żołnierze czescy strzelali nabojami fabryk 
jawstrv lack kh.IOTMMcm«raaMaR»Mn«m«HBa
Nasze sprawy.
w Co sadzą o p. Fulerskim w Grudziądzu.

Ka wiecu rwoianym przez Nar. Stron. Robotni­
ków w Grudziądzu, w obecności kilkuset ucze­
stników uchwalono po krytyce działalności p. 
jftiktora Kuferskiego następującą rezolucję;

,„Mv zebrani na wiecu Nar. Stron. Rob. tt- 
rfiwalamy; Ze względu na to. że p. Wiktor Ku- 
lerski do miasta Grudziądza nie należy, dalej 
ec względu na to. że polityka p. W. Kulersktaso 
Względem Naorinej Rady Lodowej i Koalicji 
jtzd uam w wysokim stopniu niesympatyczną,

wzywamy p. W. Fulerskiego, żeby zJożył pias­
towany przez się urząd w Radzie Ludowej (m. 
Grudziądza). Zarazem prosimy Komitet Wy- 
bonzy o ponomne zwołanie wlecą wyborczego, 
któryby tę sprawę załatwił."

— Dzień zapustny w Toruniu nie należał 
do nader przyjemnych, bo oto co czytamy w 
»Gaz. Toruńskij«:

„Od godziny 6 nad wieczorem byliśmy 
świadkami szczególnego pogotowia wojska. — 
Zaufane oddziały wojsk, do których wielu nie­
letnich ochotników należało, w hełmach stalo­
wych odgraniczyło ulicę Laziebną, przy której 
znajduje się komendantura wojskowa, łub w 
v’1nvch oddziałach patrolowych przebiegali uli­
ce miasta. Z nastanie mroku rozległy się syre­
ny i .Jterndeutsche Maenner“. zgromadzili się w 
koszarach uzbrojeni na wszelki wypadek ©d 
stóp do głów. Koszary pozamykano.

Jeszcze późno w noc, aż do rana, roztoczo­
no nad ulicami Torunia i na przedmieściach 
ścisłą kontrolę, wśród żołnierzy widocznem by­
ło pewne zdenerwowanie.

światło gazowe stało całą noc do dyspozy­
cji, to leź w niejednym domu prywatną zaba­
wą urządzano mtorek zapustny przy świetle 
gazomem lub eletryczu.. bawiąc się godnie i 
snując marzenia na przyszłość.“

— Sieroty westfalskie nie przyjadą narszie 
z powodu przeszkód komunikacyjnych. O póź­
niejszym przyjeżdzie osobom interesowanymi 
natychmiast doniesiemy.

Tony. Opieki nad dziećmi katoł. w Torunia.

Sprany 1

Stowarzyszenie Leśników Polskich. Z War­
szawy piszą nam: Ulegająe powszechnie od­
czuwanej potrzebie wspólnego porozumienia się 
Zarząd Stowarzyszenia Leśników Polskich zwo 
łirie na dzień 15. marca rb. ogólne zebranie 
członków Stowarzyszenia. Najważniejszym 
przedmiotem obrad będzie sprawa połączenia 
się leśników ze wszystkich ziem połsd<ich w je­
den ogólny Związek, wybór przedstawicieli Sto 
warzyszenia na zjazd delegatów leśników ze 
wszystkich trzech b. zaborów i danie im odno- 
wiednich dyrektyw. Sprawa ta jest tak donio­
słą. że niewątpliwie zachęci członków do jąk­
ną ¡liczniejszego stawienia się. Zebranie odbę­
dzie się w lokalu Średniej Szkoły Leśnej -w 
Warszawie, płac Trzech Krzyży Br. 8 o godz. 4 
po południu.
■are-MBMiBaggKregłiBBSggaEaMgBBSiEkinw i nwmiiaraB

pemoc dia inwalidów woiannych.
Nawięzaijąc do odezwy p. Dr. Trzcińskie­

go, zamieszczonej przed kilku dniami w piś­
mie Waszem, chciałabym dodać słów kilka w 
kwestji pomocy dla inwalidów wojennych. _ ...................

Rzeczywiście .mato dotąd społeczeństwąęflMt A niedzielnych oględzin lotniska1 w Ławicy, do-nrziTC-eira i! a ter z* zlzx ra ctc»zwn r nim łtrTWP nał_ . ** . ,-Ł ..... _ '*sze przyczyniło się do niesienia ulgi tym pał-y 
biedniejszym z biednych, mało popłynęło dat­
ków tak ofiarnej zwykłe dzielnicy ka pole­
pszeniu doli tych, którzy krew swoją, siły i 
zdolność nawet do pracy dalszej złożyli w 
hołdzie Ojczyźnie.

A może też wśród weselszego niż dotą^ 
karnawału — wśród strojnych w sztandary u- 
łic gwarnych — wśród pomyślnych wieści 1 
śmieiszycn ooraz nadziei — zapomniano © 
przepełnionych lazaretach, o smutoych posta­
ciach z trudem przesuwających się wzdłuż 
murów i kalekach opierających się na k 
kwiach lub wodzących zgasłemi na 
czyzna po wesołych twarzach przechodniów?

Może nie wiemy © ’em, że co kilka <tef i 
ust lekarza pada wwok nieubłagany na zroz­
paczonego niepewnością diorego: .nieuleczal­
ny“ — że potem w szary thrm zapada jedna 
jednostka wiecei, która z ghienym żalem 
wspomina tych, co zdrowi i w pełni sił cieszą 
się odbudową Ojczyzny, a dla wiernych tej 
obrończy, i wskrzesiciel; nie mają n«*?t brat- 
nego uśmiechu. My zdrowi i szczęślwi nie za­
pominajmy o jednostkach z pomiędzy nas 
najlepszych. Nie zapominajmy o inwalidach 
wojennych.

Nieśmy Im dary chelne, ofiarnej — wspie­
rajmy ich dołrrem stowem, uśmiechem teos- 
kliwrai i chętną usługą.

Do pomocy natychmiastowej zdarza sto 
sposobność już w środę, bo na w’elkici roll 
bazarowej odbędzie się „Wieczór słowa 1 pie­
śni“ na rzecz naszym inwalidów wojennych. 
Program doborowy, a cel wzniosły i szlache­
tny, wiro roołeczeństwo rsnełnf sale po brzegi 
t efiaroy grosz złoży dla tw'h, co w nasroi o- 
bronie poświęcili najdroższy skarb — zdrowie.

Jawor.

Składki 1 polwItGWinii
— • W administracji pisma naszego 

KOŹono następujące składki:
Na Wojsko Poi.: Zofia Pawłowska zem. 

kwialów dla p Kazira. Slerk 5 m. Zebr, na 
komplecie p. Fiechlmannówny 52 m. Zebr, 
na imien p. Kazirn Tyrakowskiej 45 ni. No- 
waczkiewicz z Manieczek zebr, na herbatce 
20 m. Koło Śpiewackie Polskie w Poznaniu 
869,90 m. Przybors^a z Rogoźna zam. kwia­
tów dla śp Stefana Sujaka 10 m. AL Lanj»- 
Rerowa z Jeżewa zam. wieńca, na trumnę śp. 
Andrzeja Wizcgo z Pierzchnicy 190 m. Ste­
fan Wire z Jeżewa 26 m. Józef Drewniak z 
Nekli 20 m. Wygrane w JoL r.a to. w Po- 
taszycach 31.40 tr.. Rodzina Waberskich z 
Pobicdzjsk ku uczcz. pam. męża i ojca 100 tn. 
Zebr, w lokalu p. Zięlkiewicza przez komsa- 
rza poi. Ii obwodu p. Przepierzyńskiego 2C0 nu 
Zam. kwiatów na trumnę śp. Henryka Kar­
le« icza grouo koleżanek siostry Jego 16 m. 
Zebr, na weselu żandarma Anton. Waligór­
skiego i Petroneli Witkowskiej z Itówca 24 m. 
Razem z poprz. 67523,99 m.

Na Lwowian: B. S. 3 m. S. S. zam. 
prezentu dla p. K. D. 20 m. Szkoła poru, 
przy PL Stawnym 108 m. Rodzina Waber- 
skich z Pobiedzisk ku uczcz, pam. męża i oj­
ca 100 m. Zebr, ca ślube po. Tatarczyków 
65 m. Ks. Z. J. z Iłóaca cd WUd. Popo­
wicza 50 m. Inżynier Kranie zam. kwtaió« 
dla śp. Sterana Sihaka 20 nu Z okazji srehr. 
weseia pp. prulkich 155 et Kiuc. tt aazhiŁki

20 m. W. P. zam. kwiatów na imien’ny p.
Adamskiej 100 m. Ks. Dams 198 m. Dzieci 
szkółki Irebl. zam. kwiatom imien. dla p. Dr. 
Ludomiry Koehlerowej 125 m. Zebrane przez 
Witolda i Bolesia Kuehlerów na imien. matki 
130 m. Maksvmiljan Spree 5 ni. Bron’slaw 
Sorge 5 m. Stanisława Sorge 3 m. Köditz 
1 in. M. M. 3 m. Z*br. przez p. S. Andrze­
jewskiego dyr. chóru kość, przy Boźcm Gele 
149,50 m. Rarem z poprz. 29352.61 m.

Na Skarb Państwowy Polski: Napacha- 
nie i K bylmki 90 m. Boginka Robińska w 
złocic 19 m. Za pośredn. p. j. Ziemskiej zło­
żyły uczeń, szkoły p. Linke 236 m, w tera 
60 m. « złode. izabeia Małecka z Rokose- 
wa 90 ni. w złocic. Razem z poprz. ¡260 m

WiadomcśŁi miejscowo i potoczne
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,

— • Teatr PotsM w Ogrodzie Potockiego w 
Poznania.

We wtorek: »Łapownicy« (Intratna posada).
W środę; »Carewicz«.
W czwartek: »Łapownicy«.
— * Z sali koncertowej. Wczoraj w ponie­

działek odbył się w wielkiej sali bazarowej 
koncert na cel dobroczynny, urządzony przez 
grono Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau­
lo. Koncert wzbudzi! większe zainteresowanie 
cietyłko dlstcgo że chodziło o ceł szlachetny, 
ale zapewne także z powodu występu znako­
mitego skrzypka naszego, jakim jest bez­
sprzecznie p Zdzisław jalinke, który już kil- 
kakroto a zawsze z wieikiem obwodzeniem, 
popisy wał się na koncertach jako wirtuoz 
miary niepośledniej. Popis poniedziałkowy 
•pochlebną opiuję o nim mógł tylko utrwalić. 
Artysta zagrał nam kilka kompozycji Dwo- 
rzaka, Vieuxteiwpsa, a w końcu drobniejsze 
utwory Czajkowskiego, Wieniawskiego i Sgam 
batie'go.

Do udatoej części programu należały też 
produkcje solowe pianisty p. Eicbstaedła. 
Urozmaiceniem wieczoru koncertowego bvły 
również popisy śpiewaczki operowej p. Ja­
nowskiej.

Publiczność zebrała się bardzo licznie. 
3Vyk9fiawców obdarzano ©laskami hojnie, 

(Kr.)
— * Profesar Stanisław Zwierzehowski, 

Wielkopolanin rodem, który w Stanach Zje­
dnoczonych wybitne zajął stanowisko jako 
profesor uniwersytetu Ann Arbor. i feko dzia­
łacz polski, przybył do Poznania. Profesor 
Zwierzchowski bawił ostatnio w Paryżu, gdzie 
w pracach, dotyczących przygotowania spra­
wy' polskiej na kongres pokojowy czynny wziął 
•udział.

— * Echa wypadku w Ławicy. Wo-
bee nieścisłych wieści o wypadku podczas

nosi nam dowódca stacji lotniczej, podporucz­
nik p. Dziembowski, że pilot, eierżant Roz- 
miarek odnióM tylko lekkie obrażenia. 
Wobec zdania lekarzy wyz»Jrowfeje on w 
krótkim czasie, o ile nie zajdą nadzwyczajne 
komplikacje,

Wezera? odwiedził chorego lotnika gene­
rał francuski Nicssel, członek misji koali­
cyjnej.

— * Związek Akademików Polaków.
. . Zebranie w przyszłą sobotę 15. bm. © godz. 6.

wiekiŁń«» na Gospody Polskiej, św. Marcin 40. Na 
i porządku obrad między innemi referat: 0 

drogę przyszłości naszej.
— * Operełka warszawska ,.Płozaj- 

ka" rozpoczyna gościnę w środę, 12. bm. w 
teatrze ,Apollo“ głośną operetką - revue Kie- 
drzyńskiego i Reynela pt: „Warszawka i Kra­
kusi;;“. Pnnktem kulminacyjnym operetki 
to bal u Augusty Germanji, w którym ucze­
stniczy Wilhelm ÎÏ, król macedoński, przepo­
wiadający pogrom całemu światu, oraz uka­
zanie się koalicji na tle Grunwald«, łączącej 
w jedną ca ośó Poznań, Kraków i Warszawę. 
— Śpiewy, balet, nowe dekoracje i kostjumy. 
Repertuar :

W środę, 12. bm. Warszawka i Kraknsik
W czwartek, 13. bm. Warszawka i Kra-

kusik.
• W pfątek, 14. bm. Warszawka i Kraknsik.
W sobotę, 15. brn. Warszawka i Krakusik.
W niedzielę, 16. bni„ po poiudniu i wie 

czorem Warszawka i Kraknsik.
— * W spisie polskich nazw ulic, po­

danym przez nas wczoraj, zachodzi pewna 
niedokładność, a mianowicie Urbanowerstr. 
nazywa się: Droga Urbanowska (a nie ul. 
Urbanowska).

— * Olbrzymia manifestacja wczorajsza, 
podjęta samorzutnie na rzecz odzyskania 
Gdańska dla Polski, udała się nadzwyczaj­
nie. Już przed godz. 6. zaczęty się tłumy publi­
czności zbierać na Starym Rynku, skąd pierw­
sza grupa udała się w pochodzie do zamku, za­
bierając po drodze zgromadzonych na Placu 
Wolności. Do przybyłych przemówił poseł St. 
Nowicki na temat praw naszych do starego 
Gdańska, zrabowanego naai przed przeszło wie­
kiem.

Tvmrzasem gromadzić, poczęły się na Ryw 
ku dalsze rzesze z chorągwiami i tablicami, na 
których widniały napisy: „Żądamy polskiego 
Gdańska“, „Żądamy wybrzeża morskiego z 
własnym portem" i!d. Pochód ruszył znowu w 
stronę zamku, zaludniając cały dziedziniec 
zamkowy oraz plac cały przed zamkiem. Rze­
sze wprost niezliczone. Po drodze jak i pized 
zamkiem rozbrzmiewały słowa »Roty« »Mazur 
ka Dąbrowskiego« oraz hyman narodowego 
»Boże coś Polskę«. Ze stopni pałacu przemówił 
pierwszy ks. prób. Ludwiczak. następnie 
przescodn. Rady L. tn. Poznania p. Dr. Met i 
s n e r. Wznoszono niemilknące okrzyki na 
cześć polskiego Gdańska jak również na cześć 
przedstawicieli koalicji w Poznaniu. Manifes­
tanci udali się z powrotem w olbrzymim po­
chodzie św. Marcinem przed pomnik Mickiewi­
cza, gdzie po odśpiewaniu pieśni narodowych, 
po przemówieniu krótkiem p. J. Martvega po­
czt to sie rozchodzić do domów. — Manifestacja 
zadokumentowała najwyraźniej, że nie jednost 
ki polityczne, aie cały naród domaga się zwrotu 

1 poi tu potahicÂO, Łwrotu Gdańska, bez którego.

Polska acżłioTwiek wolna, nadał musiałahy po« 
zostać niewolnicą swoich sąsiadów. Że zaś była 
nieprzVgtowang, zupełnie samorzutną, dowo-s 
dem — że nie bvlo żadnych drukowanych o« 
dezw. nie bvlo nawet wiadomości w gazetach. 
Pobudką jedyną stał się chyba tylko wiec nie- 
dzielny urządzony w sali teatru »Apollo*.

— * W sprawie głośnej afery fałszowania 
pieniędzy aresztowano jako głównych wjn.<>" 
wajców drogerzystę W. Offierskiego. właścicie« 
la drogerji na Cbwalisezwie i drugiej na Grobłi, 
jego żonę oraz drogerzystę Duszyńskiego, mie­
szkającego przy Czartorji (Tamie Beniycbow- 
skiej). Przeprowadzona u nich rewizja wvkry« 
la płyty do fabrykowania falsyfikatów, papie« 
rowyefa 50-markówek oraz gotowych już fato 
svfikatow w sumie około 80 tysięcy marek. 
Według doniesienia jednej z tutejszych gazeł 
niemieckich mają to być prawdziwe płyty, 
skradzione w Banku Rzeszy w Berlinie podczas 
rozruchów styczniowych tamże Ogólna suro» 
sfałszowanych papierów nie zoefała jeszcze u-8
stal cną. . .. ,

__ * Zmiana wiasnciei. Pan M. Grabek,
właściciel znanej firmy M. Czubek i Sp. w Poz^ 
naniu, skład materiałów budowlanych, nabył 
drogą kopna z rąk obcych od spadkobierców 
Max Schenk w Antoninip pod Poznaniem pa­
rową cegielnią włącznie 215 mórg ziemi z poo 
kładami żwiru. Mając surowiec na miejscu, za-* 
mierzą firma przy cegielni postawić fabrykę 
wyrobów wr sztucmym kamieniu. _

— * interesujące przedstawienia kinemato­
graficzne według pięknych i zajmujących zdjęć 
generalnego sztabo francuskiego, urządzane o- 
becnie na wielkiej sali Apollo, powinny ze 
wszech miar zaciekawić szeroki ogół naszej pu­
bliczności. Obejmują one żywo obchodzące nas 
sceny, epizody i zdarzenia z ostatniej wojny na­
rodów. jak przysięga generała Hallera w obec­
ności Poincarego Clemenceau. Focha, Petaina I 
innych, poświecenie naszych sztandarów naro­
dowych, wręczanie tychże dowódcom pułków 
polskich przez prezydenta Francji, sceny z e- 
roczvstości w Alzacji i Lotaryngii, urządzonych 
na cześć Francji, powitanie wojsk francuskich 
w Strasburgu i Metza. V? skład przedstawienia 
wchodzi również powitanie członków misji ko­
alicyjne? na dworcu poznańskim, parada na 
placu Wolności oraz przyjęcie misji na ratu­
szu. Te same filmy, demonstrowane przed kił- 
łra dniami przez o. Jana Skarbka-Małczews* 
kiego w pałacu Głównego Dowództwa, stano-» 
wiły zajmujące urozmaicenie programu wie­
czoru, wwdanepo przez generała Dowbór-Muś— 
niekiego dla członków przebywającej w Pozna­
nia misji koalicyjnej oraz zaproszonych goścL

— * Biura sekcji bnndln i przemysłu Nart. 
Rady Ludowej zalawiajacej wszebie o rzędową 
sprawy wchodzące w zakres handlu, .przemys­
łu, rzemiosła i górnictwa zna idu ja się obecnifi 
w’ lokalach starej dsrekcji kolejowej, ul. Lud­
wiki nr. 10. pokój 76 g. h. telef. 2962. Godziny 
biurowe 9 do 4.

W sprawie kolejki elektrycznej pisząf 
nam z miasta: Rzecz zupełnie naturalna, że ta­
blice umieszczone na tramwajach muszą mieć 
napisy li tylko polskie, tak, jak za czasów rzą­
dów niemieckich były tylko niemieckie. P(>x-

nie

nań przedtwszystkiem musi i na zewnątrz być 
polskim. Co do tej kwestji o żadnej tolerancji 
mowy być nie może. Czy możemy mówić, się­
gając pamięcią, o tolerancji Niemców wobec 
nas? Dlaczego wiecznie jakieś ustępstwa wobec 
Niemców, ustępstwa, o jakich my pod ich pa­
nowaniem nawet marzyć nie mogliśmy. Prze­
cież nie zapormriełiśmy, jak nawet niewinne 
napisy umieszczone na domach prywatnych, 
jak np. „Wchód z ulicy Wrocławskiej“ musia- 
łv być zastąpione napisem „Wchód z Breslauer- 
sb asse“, bo to przecież doprowadzićby mogło do 
nieporozumień (irrefnebrend). A czy nie może 
doprowadzić do nieporozumień „Freibeits- 
platz“ zamiast „Plac Wolności"? — Nie kieruj­
my się zbrinią tolerancją, bo .byłoby to. wprosł 
śmiesznem wobec .^dobrodziejstw“,, jakich d«>- 
znaliśmy przez dziesiątki lat od Niemców.

Gdy Niemcy weszli do Warszawy, umieli 
sie doskonale informować na ulicach o czysto 
polskich nazwach, wiedzieli oni bardzo dobrnę, 
lak się zwie ulica, gdzie dobra polska ki«’basa 
lub dobre ciastka ze śnrietasrą, będą oni wsęfl 
również dobrze mogli się informować, na uli­
cach polskiego Poznania.

Tvle nasz korespondent. Co do nas, to —« 
rozstrzrgaiac sprawy napisów iako ta­

kiej _ sadzimy, że nie będziemy naśladować 
metod memieckicb lecz według sprawiedliwo­
ści i słuszności postąpimy.

— * W składnicy przedmiotów złotych, o- 
fiarowanych na rzecz skarbu polskiego w Ban­
ku Przemysłowców w Poznaniu złożyli: 1) ks. 
leiek za pośrednictwem p. Plucińskiego, ztory 
pierścionek, 2) ks. Iciek 5 dolarów złotych, 
Józef Jasiński 299 rok. w zlocie, 4) Jadwig# 
Lossow medal zloty pamiątkowy, 6) Dr. Bog- 
dan Amrogowicz obrączkę ślubną, złoty łańcuch 
do zegarka, 7) Michał fcygalski branzołetkę zło* 
tą 85 Bolesław Habit łańcuch złoty do zegar« 
ka. 300 marek w zlocie. 9j l udwika Suszyeki 
pierścionek i brelok zloty. JO) Joanna Kostecki 
209 mk. w zlocie, jeden łańcuch i dwa guzik? 
złote, 11) ł udwik Werwicki obrączkę ślubom 
12) Nikodem WolnicwUz 20 mk. w złneie. 8 
nrzedmiclów srebrnych i 6 przedrą *ów zlos 
tych od p. Hartingera. 13) Teofila Zielińska' 
łańcuszek złoty, 14) Teodora Kunów 89 mk, w 
zlocie. 15) Pelagja Teichert 30 mk. w zlocie i 2 
mk w srebrze. 16) Antonina Maciejewska 10 
mk. w ztocie, 17) ks. Cichowski 20 rok. w zlo­
cie, 10 mk. w srebrze, 1 koronz srebrna, 18) P^ 
J. sygnet pamiątkowy i obrączkę ślubna, 19) 
Helenka Kaczmarek 50 mk. w zlocie. 20) Emil­
ia Broeckere złotą branzoietke.

Składnica otwarta jest codziennie od 9. do 
H przed połudn. (I. piętro z ulicy Sierocej). 
Wydział bankowy przy Nacz. Badzie ł udowej:

Dr. Bajoński.
— • Do weteranów. Otrzymujemy odeznN 

następującą: W następstwie rozkazu koni. J. 
Piłsudskiego z d. 21. stycznia rb. co do 
rżenia do szeregów wojska wszystkich wetera­
nów 1863-04 r. z prawem noszenia munduróuf 
wojsk polskich w dni uroczyste“, warszawski! 
Staw, wzaiemnej pomocy uczestników powsta­
nia 1883 r. (Nowy Zjazd nr. 3) prosi wszyst­
kich weteranów i inwalidów, zamieszkałych n® 
obszarze h Królestwa Polskiego oraz w W iel- 
kopolscc o zgłoszenie swej przynależności do o- 
sób. bioracych czvnny udział w wypadkach. ■ 
IS63 r. tak w organizacjach iak i oddziała«*



r. w szczególności swych imion, nazwisk i a- 
kLesów ’<! nmcżTwkłiia Stowarzyszeniu wy­
siania tut do wypełnienia odpowiednich kwc- 
sijcnariiiszów dla sporz.adeznia-pełnej listy, o- 
Lecnk- leszcze ¿'Jarych weteranów, jak i zapi­
sania ich w poczet członków S!--ws»rzvszenia. o 
iie sie do lego zecheą przychylić. Weterani, ¿nie 
szkcfacy w Galicji, zechcą zapisać się w poczet 
«zł-ntków Stowarzyszenia weteranów, ma jących 
swe siedziby we Lwowie lub Krakowie."

— * Wykład p. Adama Grzymały- 
Siedleckiego. W ostatniej chwili przypo­
minamy, że dzisiaj, na sali Bazarowej o go- 
dzinie 7. wygłosi A. Grzymala-Siedlecki wy­
kład o literaturze polskiej wczorąiszej, dzisiej­
szej i jutrzejszej. Czysty dochód przeznaczo­
ny na kasę emerytalną Tow. dziennikarzy 
i literatów. Po wykładzie skromna herbatka 
w hotelu Rzymskim (me na sali Bazarowej). 
Wstęp 3 mk.

Towarzystwo Dziennikarzy i Literatów 
zaprasza na wieczór ten wszystkich życzli­
wych.

SKRZYNKA ¡X) LISTÓW.
— Mich. Cemp. Now. Skalm.: Dr. B. 

Sznlczewski, ul. Podgórna 2. (K)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Z Sokola poznańskiego. Zebranie mie­

sięczne w środę, 12. bm. w sali Gospody Pols­
kiej św. Marcin 40. Na porządku obrad wvklad 
druha Dr. Tadeusza Schultza „O wychowaniu 
fizycznem“. Początek o aodz. 7 i pół wieczorem.

— Tow. Urzędników Ubezpieczeniowych. 
Zebranie odbędzie się w czwartek 13. bm. o 
godz. 6. na wielkiej sali Gospody Polskiej przy 
ul. św. Marcina 40. Na porządku obrad: za­
twierdzenie ustaw i wvhór zarządu.

— Sokół Poznań-środka. Ćwiczenia gim­
nastyczne dla druhów i drażek odbywają się re 
gulamie co czwartek od godz, 7 i 8 i pól wiecz. 
na sali ćwiczeń szkolv przy ulicy Bydgoskiej.

— Tow. śpiewu »Halka«. Zebrania w środę 
12. bm. o pół do 8 w lokalu drh. Matysiaka W. 
Berlińska 65. Lekcje śpiewu odbywają się re­
gularnie w poniedziałki i czwartki o gods. pół 
do 8. w lokalu Towarzystwa.

Sprawa polska w Bis®, Sgrsa. Har. 
w Weiasm.

Na posiedzeniu Niemieckiego Zgromadź. 
Narodowego w Wejmarze zgłoszono interpe­
lację w sprawie stosunków w Księstwie Poz- 
nańskiem, w której mowa o hańbie odczu­
wanej przez Niemcy, wskutek pociągnięcia 
łinji demarkacyjnej na „ziemi niemieckiej“. 
Niemców obowiązuje się do zaprzestania walki, 
Polaków rzekomo nie. Interpelacja żąda o- 
brony energicznej. Przutacza się w niej taki 
absurd, że Niemcy tutejsi 50 procent docho­
du muszą oddawać na wojsko polskie. Inter­
pelację uzasadniała pani Dr. Schirntacher 
(Deutsch-Nationale Volkspartel).

Odpowiadał minister Erzberger, zapew- 
nłaiąc, iż w myśl umowy z generałem Dupont 
kruki nieprzyjacielskie po obu stronach mają 
ustać i że wysłani będą oficerowie obu stron 
celem wrremożlłwienia naruszenia łinji de- 
markncyjne’. Komisja rozejraowa zajmuje 
się ochroną mieszkańców niemieckich.

Wszyscy zakładnicy mają być wynisz­
czeni, o ile nie wdrożono przeciw nim śledz­
twa karnego. Z chwilą zaprzestania kroków 
nieprzyjacielskich ruch kolejowy i okrętowy 
w prowincji poznańskiej będzie przywrócony. 
Należy się spodziewać, że z za łinji demar- 
kneyjnej będziemy mogli otrzymywać płody 
rolnicze.

Sojusznicy przwrzekii. że Pobkom nic 
woino bedz e przekr czać łinji demarkacyjnej.

Byłoby lepiej się stało, gdyby już daw­
niej pruska polityka polska była należycie 
uwzględniała zasadniczo prawa narodu pol­
skiego, wówczas sytuacja byłaby dla nas o 
wiele pomuślnie.jsza. (Oklaski w centrum).

Prawdą jest, że szacunek dla rządu nie­
mieckiego zmalał, ale głównym powodem tego 
jest to, że dziesiątki tysi cy żołnierzy nie­
mieckich z tysiącami oficerów w Warszawie 
uciekły przed 800 żołnierzami polskimi. Ta 
ucieczka niemieckiej dwudziestokrotnej prze­
wagi liczebnej przed źle uzbrojonymi człon­
kami polskich oddziałów ochotniczych ogrom­
nie osłabiła powagę Niemców.

Pruski podsekretarz etanu Heinrich o- 
świadcza, iż rząd pruski żąda wobec misji 
koalicyjnej, aby prowincja poznańska pozo­
stała częścią składową Niemiec i Kros, aby 
urzędy ustanowione przez Niemcy i Prusy w 
szczególności kolejowe i kasy publiczne jako 
takie zostały uznane, aby nauczyciele mogli 
wykonywać ewe czynności, aby prawa wła­
sności zostały przywrócone, ewentualnie od­
szkodowane oraz poczty, koleje i telegrafy 
nie były uszkodzone. Sprawę dostawy żyw­
ności z Księstwa spodziewa się rząd pruski 
załatwić wzamian za dowóz węgla.

Jak widzimy, rząd pruski ma jeszcze co 
do nas daleko idące „nadzieje“. W dyskusji 
nad interpelacją używali sobie rozmaici 
mówcy na stosunkach naszych, które zape­
wne jeszcze w coraz to większym stopniu 
budzić będą „niezadowolenie“ patryjotów nie­
mieckich w Wejmarze.

Ostatnie wiadomości.
Z walk nlieznyeh w Berlinie.
Berlin, 10. III. W piątek toczv’r się 

walki krwawe na ulicach Berlina w dalszym 
ciągu. Na pozór wojska rządowe były wszę­
dzie górą, lecz spartakiści z swej strony nie 
dawali za wygraną. Szczególnie w wschodnich 
dzielnicach wrzała walka do opadłego. Przy 
moście janowickim, przy ul. Długiej. Frank­
furckiej i Palisnden pobudowano barykady, o 
które toczyły się walki.

W uzupełnieniu wiadomości nadchodzą­
cych z Berlina dowiadujemy się drogą iskro­
wą że spartakiści usiłowali kilkakrotnie zdo­
być prezydium policji w Lkhtenhergu ale za 
każdym razem zostali odparci. Ostatecznie w 
sobotę nad wieczorem udało im się zająć pre­
zydium szturmem. W gmachu prezydium za­
stali około 60 urzędników, których przewieźli 
na samochodach do pobliskiej głównej siedzi-' 
by spartakistów. 57 z pośród tych urzędników 
zamordowati spartakiści w iście ¿wierzący 
cpocób. Jedynie tylko trzech urzędników zdo­
łało się uratować ucieczką. Oprócz tego udało 
sie spartakistoin zwyciężyć kilka luźnych od­
działów wojsk rządowych i wziąć je do nie­
woli. Większość wziętych do niewoli żołnierzy 
została również zamordowana. W niedziele 
rozgrywały się zacięte walki w wschodnich 
częściach Berlina, gdzie pomimo porażki, trzy 
mały się jeszcze silnie obwarowane oddziały 
spartakistów. Późno w nocy udało się wojskom 
rządowym osaczyć spartakistów w głównej ich 
siedzibie i w najważniejszym ich punkcie o- 
parcia, w Lichtenhergu. Walki w tej części Ber 
lina trwa ją dalej. - —

Stan oblężenia na MazuracH.
Olsztyn, 10. III. Komenderujący general 

20. korpusu ogłosił nad powiatami olsztyńs­
kim miejskim i wiejskim, ostródzkim, nibor- 
skim, szczycieńskim, jańsborskira, ełckim, le­
kkim i lubawskim stan oblężenia, ponieważ 
Niemcy znajdują się w wojnie z Polską.
1 Niepokoje i strajki na Górnym Śląsku.

Byłom, 10. III. Strajk na kopalniach 
górnośląskich znowu się szerzy. Obejmuje on 
15 kopalni. Zachodzą przytem niepokoje i plą­
drowania.

W Radzionce urządzono szturm na zapasy 
gminne, rabując środki spożywcze w sumie 
około S0 tysięcy marek. W Mikukzycach u- 
rządzono napad na dworzec, przyczem- potur­
bowano urzędników, rozpędzając icn na czte­
ry wiatry. To samo stało się na dworcu w 
Borzygwerku, gdzie porałem porozrywano tor 
kolejowy. Na skutek tych zajść ogłosiła ko­
menda 6. korpusu w Wrocławiu w porozumie­
niu z Radą Ludową Wrocławia oraz Centr. 
Radą dla Śląska, stan oblężenia nad powia­
tami: kłuczbcrskim, oleskim, opolskim, kczlel- 
sknp, strzeleckim, tublinieckim, tarnowskim, 
gliwickim, zabrsldm, bytomskim, katowickim, 
•pszczyńskim, rybnickim i raciborskim. Osta­
tnio ogłoszono również stan oblężenia nad po­
wiatem królewskohuckim. A zatem calv pol­
ski Górny Śląsk jęczy pod batogiem praw wy­
dawanych z Wrocławia.

Cesarz Wilhelm przed sadem.
Paryż. ("Havas. — PAT.) Według »Horn 

mfe Librę« komisja odpow fdztalnoścż za wol- 
nfc ftoManowiła postawić <*kscesarza Wilhelma 
ifwsAółwinowaiców przed trybunał narodowy.

Krflenta obstajc przy warunkach rozejmu.
Parvi. (Havas. — PAT.) Jak donoszą 

dzienniki, zakomunikuie admirał Weymiss w 
połowie hieżąceso tygodnia niemieckiej dele­
gacji w Brukseli notę mocarstw sprzymierzo­
nych domagającą się dokładnego wypełniania

artykułu ósmego warunku noże ima. Sądząc t 
ogólnego wrażenia rząd niemiecki nie będzie
się dłużej opierał.

Konkurs na metodykę języka polskiego.
Państwowy Instytut Pedagogiczny W 

Warszawie (piać Trzech Krzyży 8), ogłosił 
konkurs na pracę z metodyki języka pol­
skiego. Konkurs ten ma na celu nebudzenie 
pedagogów polskich do pracy nad dziedziną 
dość zaniedbaną w naszej literaturze, a nie­
zmiernie ważną wobec nieodzownej koniecz­
ności podniesienia poziomu nauczania języka 
ojczystego w szkole polskiej.

Warunki konkursu są następujące:
Autor ma traktować „język polski“ jako 

jedno’iiy przedmiot wykładowy w ca:ym 
przebiegu nauczania szkolnego od gramatyki 
do historji włącźnie, uwzględniając oczywi­
ście różnicę poziomów. Nauka powinna być 
oparta przedewszystkiem o lekturę i winna 
wprowadzić gramatykę historyczną.

Na tle tych zasad praca konkursowa po­
winna zawierać:

1. Ogólny plan nauki języka polskiego 
na poziomie niższym (wyższe klasy szkoły 
powszechnej) i na poziomie wyższym (gimna­
zjum 5-letnie).

2. Związany z tern ogólny plan języka 
polskiego — i

3. opracowaną przynajmniej jedną waż­
niejszą część metodyki języka polskiego, lub 
zagadnienie metodyczne.

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 
1. IX. 1919. Do prac przepisanych na ma­
szynie, o He możności w kilku egzemplarzach, 
powinna być dołączoną zaklejona koperta, 
zawierająca nazwisko i adres autora, opa­
trzona na wierzchu tera Barnem godłem, co 
i praca"

Nagrody wynoszą: L — 800 rok.. U. — 
500 mk. Sąd konkursowy może zamiast ta­
kich nagród przyznać dwie jednakowe po 
650 mk., lub 4 po 325 mk.

Nagrodzone prace Instytut ma prawo 
wydać drukiem, jako swoją wdasność; przy 
następnych wydaniach pierwszeństwo rów­
nież ma Instytut.

Jeżeli nraca przekroczy rozmiarami t-zy 
arkusze, (jak przegląd pedagogiczny) autoro­
wi przysługiwać będzie dodatkowe hono- 
rarjuro.

Instytutowi pedagogicznemu przysługuje 
nedto prawo nabycia do druku prac niena- 
grodz^nych przez Komitet Konkursowy.

Do składu Komitetu Konkursowego wej­
dzie 2 przedstawicieli Rady Instytutu, 2 przed­
stawicieli Sekcji szkół średnich M. W. R. i 
O. P., oraz 2 przedstawicieli Tow. Nauczy­
cieli i Nauczycielek Szkół średnich i wyż­
szych (Ich towarzystwa je zastępujące).

Skład Komitetu będzie ogłoszony później.

I

SPäXEDAXB
11 Korzystna lokata kapitałów.

Do
♦ ?

toBieeuwi

Wate opatrunkowe
r mcieńiyefa i vripkeiyep opako- 
nœ ach odda o2127

Apteka w Zerka **ie.

SntliE flrzewa

opałowe
,40 wagoiió». Post- «4 natyohm*»- 
■tawa Pieńki dębowa i sosbo- 

i sosu. tylko wagonami
C. Wiike, Poznań, hartowny 
•kl«4 drzew* opałowego, a 5*62

• t domem m>e 
I azkalnym i cał­

kiem urrądze

llUŁUHlS™
waazooa i w 

febrem połaże u x powoda braku 
adtow a na «przód. WpŁ 10 do 16 
irv. mk. przyjmują »¿>764
rr. Garstka, nr. -tra kowaWn,

w Gm fme. ol Noiiaa* nr. 88.

Kia sprzeda
maszynę do pisania

z polską ewentk Bieraiook* tai 
kztatĄ. Link, zgtcsa. do Kujon 
I’m a. pod »5831.

^’iwaujum
< wodotri »kem. aparat fcitogiaóct- 
Ijm 10XlA antenat i przynależ 
Śętwwa rama do obraza 14 ant 
Br«cAa, ltX)X120 em. do aprzed. 
Bonk, obca ltakowka ar. 41 
Otw ,ze0 można od 3-5. *5666

Baczsiośó!
Z powoda choioby wt^AuimaU

na sprzedaż i 
ptes do rolowan'a, píe« eto 
podwrórwa, dry Urn nowy, 
4o“ii;ówkz, kółko w Co- 
łbry.ai stooie, tilib't

L£H*AWi>, Wlsrzhao 
p. Dani^zyn-m.

Fortepian |
wla-snoiowy (akrzydlo) paacor 
kriYtowv, pnedwoteony towar, do 
kf"! rakonatrakop na cxioiit.

A, ï'.rejer, <w. Manaa 65,
r P iw. cart, rmwo 11. wchód.

tuż przy Głopywsfełej uL peŁ, nowa budowa piękna, tylko 21 3 
fw»k. mieszkania. Dzierżawa obecna ber podwyższenia mk. 
19.000, a od 1. 7. er. 21.000, cena mb 250.000, raL «UXW,

dont handlowy przy uL Głogowskiej, dzierżawa Í7J000 
mt, cena 240.000, zaL 40.000,

dom przv botanicznym ogrodzie, dzierżaw* 28.500 mk. 
cena 350.000, rak 60.000,

drwa orzv botanic-aym ogrodńe, dzierżawa 24.000 mk. 
cena 288.(01, zaL 50.000,

2 domy handlowe przy ni. Następcy tronu, dzierżaw? 
23.630 mk., cwa 215003, raL 50.000,

dom ?«zy ut Jadwigi, dzierżawa 9.500 mk, cena 1Î8J3OO. 
zaL 25.003,

2 domy handlowe w centrum miasta, 2 uL iront, dzie­
rżawa 34 030 nut, cena 345 000, zal. 45.000,

dom haudiowy przy oL św. Marcina, dzierżawa 15.000. 
cea 220.000, »L 50,300.

dom handlów i przemysłowy przy Alejach, dzierżawa 
10000, cena 6 <3.000, zal. 60.000,

dom z oęro-iem 2550 Q przy Alejach, dzierżaw* <1000, 
cen* 640.000. «L 79.000,

do*n pyszny przy Alejach z ogrodem, tyiko jeden loka 
tor, dzierżawa 35000, cena 500.000, rak 100.000,

dom przy Ogri>dowej uL, dzierżawa 13010, cena 156000, 
sil 30.000,

dfiu haixllowy przy uL Rycerskiej, dzierżawa 20X300, ce 
n* 2S5XX3O, zat 55XÛ0,

dom handlowy przy ut Rycerskiej, dricriawa 17XCO, ce­
na 255.030. zaL 50 030,

dom przy placu D^dowym, 2ul. front, dzierżawa 18X330 
rena 250 000, rai. 45XXO.

dom przy placu Działowym, dzierżawa 7J800, cena lOl.OCO, 
zaL 339 JO,

dom łantflowr przy pk Wolności, dzierżawi 75X300, cena 
lJ0la«J zal 3Ü0 tío #0.000,

ítem hMidlorv przy pL Wolności, dzierżawa 40.0CO. cena 
<35OX»X ad. 70 da 80.1«),

piękna wiła * ogrodem 21100 m. na Wildzie z 6 ałta- 
nd, dzierżawa 10.000, cena 100 003, za!. 35X300,'

urh« obok boL ogrodu z piękn-nii 3 mieszk. o 4 pok. 
btżrm ogrodem owoc., drieriawa 4500, cena 74.0X3. zal. 34.003. 

wiła obok toL ogrodu z 4-ma tnłcsrk. o 5 i 2 pok. r
ogródkiem, daeriawz 5(390, cen* 73.000, zaL 30,000,

wiła bihko teatru miejskiego o 14 pok. z ogrodem, ce­
na 140.0 JO, zaL 50000,

»vena wiU przy teatrze miejskim z meblami o 20 poko­
jach, cena 500.000, taL 200(300.

Maiatek rycerski 1050 mórg w pow. wąbrzeskim (Briesen) 
35 koi,i 40 sztuk bvdla, 30 świń, ca 350 sztuk drób tu, bud. do­
bre, dom o S pok. v parku. Wielkie zapasy. Martwy inwent. 
mtdkotnpletny. 4 t pól kku. od stacji Ziemia zdrowa i uro- 
Azaina. Cena 50000, zal. 150-200.(300.

W Księstwie 630 mórg dobrej gieby z obfitym iw. bud 
.dobre, cena ta morgę 5(X) rok., zal. 80.009.

Folwark 246 mórg pod Pobiedziskami z całym inwenta­
rzem żywytn i ruartwyui, bud. dobre, dom o 8 pok. w parki* 
12 moigowymJ owocowym, 3 i pól kim. od stacji. Cena 170.00(3, 
zaliczki 89.000.

Równ eż mara iestcżc wiele innych domów, wił, nupąt- 
ków, gosf-Kiaistw, fabryk i teieuów pud bud. iab.yk korzystnie 
do nabycia. n.2O97

jZioien r. 8- i 14-karatowe s

i ćam^cie $
X —---------- j ' * <e
i ► dobrze rgsiłipwaae, w wieik ia wyborze,
♦ pierwszorzędnej fabryki — przy ba iłzo

przystępnych cenach maa ns eoizedai. ¿104

: W.FLACZYŃSKI-smm-Książ |

WINA MUSUJĄCE.
Ewald Edel Exquisit - SdigraiWer extra cuvée

w większych i nuñejszyeh psrtjsr.h. n 20ÍC

- HURTOWNYSKi ADWiH.

Polecam
wszel kie maszyny

«

&

Dołowników I s?ewn ków mogą 
ise większych ilościach dostarczać.

Dwa aułoFtiobUe „ADLER"
2 i 4 cylindrowe maszyna do pisania z polskim 

.alfabetem natychmiast na sprzedania. złLii |
St. Ratajczak - Poznań

Fyt«« Ch«rali-szdwo 2S.

Tłuste gęsi, indyki, kury, 

kaczki i gołębie

et zawsze 4w'.eie i poleca pc eonach notiarloych 

skład dęlikatcEdsy
SBeGLABISZ-

T.w,n wg a ÍGUB A
I Korzystna okazja! |

sMal Itlttiia, SolnaL w'» i «nú |

Z rwwoln eboroby w'sicieiel» lest w Poznania 
albo później stary mboiroski«, pierwscarzędny

do Bprzedan *. Do objęcia pohteb* 20 tya mk. — Oferty 
nunca* się przcsUft da eiipśdycji Kuriera Poza, pod d 82.

u 2039

Sur. Marcin 
nr. 14. ::

ŁSasrdzo dobrze prospcrwjący

większy skład cygar
w eentrum miast*, priypsdkowo do sprzedania. Łaskawe 
oferty uorasza się do eksped Kurier* Poznańsk poi lit 15b32

JÄ. KnSKfisM, ftSBfl. tEÜiSl ft I llfOt. fil 1182.

Poznań, uh Augusty No. lOa. Tel. 5030.

saEaa

Skład tławatny
i «rłykyłów męsk. 

wraz z domem dc sprzedam*. 
ZgŁ akrtynta ooestowa 23.

Srsro&titły. 4105
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HOTEL RZYMSKI
Zgubiono

«■ trch daiłch w „Orewioo“ pz» 
«»taras w akladco Q'ûbies-.o-« c- 0i

Cssłzitnnie cd gedz. 5 ej

£ KG3CERTE&3. |

dwiwaa fz teg»ik«T»i i pu-
Udowego inutoz •} ¿00*^3

one) t
oierami
-z* wę o oddania sn wyaa^rodre 

eks ed. Knr ora pod t583C

píes bisîy „Hart“
«a wynagrodzeniem do oddania 

Kawiarek „ASTOKJAK 
uh-a Szeroka 15. »5857

Iłuj* cd od lłł *t w na teo«retn 
pC łżeniu dobrze prospera’*'*

piekarnia
ł aomen. 2 «kíaiurl, 2 miear-ka- 
J***®!. ogrodem i rót morg^ nrrai 
* peaoati poui^ilegj wx*4 zaraz 
»» Sprzodat. Ü1U

touliutnkz,

sienirnce

Zarząd leśny

majętności Rossoszyce 
•tseja koloj. SlżsneiW postukuj 
17GCC0 2—3 lat, Banitsank. 

(Bankskłefer)
50 000 sadtanek św;erkow 

30 cm.
■35 000 sadzonek Jesionewyćl 
i IGO ou

Oberża z 24 morgami zwań 
•iOl‘00 rok. orzy wpłacie 2C000 mk 
Oberża z 12 morgami terai za 
iOi.OO mk., WDłaty 16009 mank 
Ober>a we wielkie} wsi za 400C0 
liberia i tartak t«mwy na 
apraedaż lob zamianę n* foiwark 
Piekarnia » rceżaicłw» dr 
togo 15 mórg zierai s* 40000 rak. 
Oordn tego mam Kika kamienic 

hoteli na aorzedak. «5466
JL Kempski, Odolanów 

(Adelimit t PJ

?r«e;eidfajpo w niedzielę rano t 
.’0=1«. 9 «1. Knloraba samoehndea 
wy nad* plusze* woi«k rwy s 
waiarmi papierami. Ucici- 

y znalazca rechca »aube oldsi' 
ta wya.wya*erodz. J. Spychaj. 
Poznań, tilica Lipowa nr. 8, par 
cer »* lewo. » 583S

■k crwaitek saiędzj 
godz. 4—5 po poł. » 

oarku Ootheao n* ławie czaro? 
*knwa z klaczami, karta- 

po i portnoc
. r«etkę. Uczciwy znalazca 
jzgnhę odtaó pod alr. *»8,
• -- — • - - 6550

Zsubiono

w Ke’pstwie polecam na spizedaż: 2SC0 wtrę«
“k.; C4CÖ Bi« ii. s goric.a-.sj z zal.
« z*'.. fev ły». aX; H59 faro, z zal 
j rsl. iiCÓ ty*, K.4.; tur-«., w raie«''’*, » **i-
S7U targ., przy m etcie g.=u«z:.. z raL podi. coody.

CfUhstmowsKa 11.L. Stelaáski. Pozssñ,

I? CO 000 rocŁ snśniny, 
E50 0Ö0 2 1st sośniny. 

zaliczka 400iyz.¡.
z!. 600 tvs.rok.; 2SO i mr,j.
. 175 tya. rak.; »300 rorn. ««.«»5-SU 
m’erre.’ z zal 175 tvs. rok :,lz! i uiywany.

per
tvs. rok
Żgł. vpr 'pàîîirjt» 

r»l> 1233.1
Przedsiębiorstwo iüiaiczo-iûnusûffe.1

DRZEWO, ni żywsetoiowemi

eu.l.e gotowa do pieoy, . . __ .
i centralnych ogrzewań )ako 2.-, Ul lewo,
koksowy polecam >zt4a ńośó z
odstawieniem do domu. z 606i 

Drożdż, materiały opałowe.
L W ibclasoarsta 7. teiefoa ‘f43l ,| 

ISkładnioa: Łazarz, ut Kolejowa 1 '
(ZCl 
rJPo

debrte ntxzycusypí
s*osi3r« It1/,- i Î Joto-!

Íéii^,CSIriK^ bjtryoh v no^oi od 10—-200000 ‘
bL Wielka BeriibíU Bfc 8Ł Ztí. do ekap^rúa. ¡ñsjaa jpod rólijMj

dobre pç-îayur-îk’ossnkwje
kopo*

mieSsiewi!

Polecam toe do elektryr» 
wsnia, siwenlzewania, roa 
aszy e.lata i twarzy, ko- 8 
züîtykl, 4a plelegMc¡l pa- F 
ZMcél * eeg Przvim ol 
li_l ta—8 Betty Sacha», 
$w.M voi& S3- w pód 
Tal. 1197.

Fhsmegaism

día p»«é»
of 133.------525— sw*.
o49 aa «kła iz;o

lijueaz* sie o podeai« 
górnej e5{ćtc:ei. 

Wysvtha za ZŁucrzką. 
Wymiana dozwolona.
BncaH»jr,P02nań

ul. Biswarka 1. Łu. 1868.

Towary íatrzaas
Kunasze skórzane i do zrv I 
wtia Kamasze mesfcie i iam- 

»kis do wciagania Ots»dy 
akorz*ne dc ¡a-dy konnej.

Powózki
dla rolnictwa

poleca n 59 
Fabryka powozów

i automobili, 
osr. i op. por *w So mnea 
flLlAi Pozna*, flytwfci <-&,

«Uw. A ózireiuahewlrz, \



Po krótkich, lecz ciężkich clorpieninch, 
spodobało się Panu Bogu zabrać naszą jedy­
ną, ukochaną córeczkę

S y lwię
w 1. wiośnie życia.

W ciężkim smutku pogrążeni rodzic© 
Marja Edgar Menthe.

Poznań, 10. 3. 19.
Nowa Ogrodowa 59. z5S$9

Walne Zebranie
pcćp szsej Spółki odbędzie arę 

we wtóre», dnia 55. maren ,519 rok’.;
o qodzin;e 3. po południu 

ca sa!ż hotelu „Wiftlorja“ rw PJeaJraużic« 
Porządek obrad:

ł. Sorawozissie z urzędowej rew zji związkowej 
2 Sprawozdanie kasowe za rok 19ltl
3. S rawozdanre Radv Nadrorciej
4. Zarwerazenie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi 

i R.rdzte Nadzorczej
Jr, Podział zzsku
b Uchwi.ła w>n>kaiaea z § 49 prawa «półkowego 
7 Zni ana § 44 ustaw 
b. U'»bór 4 rztonków Rady Nadzorczej 
9. Unioski bez uchwal.

Sp awozdanie kasowe za rek 1818 wyłożone jesl dla cz*on 
ków Społkt w lokalu kasowon.

Od.b» na powvższt Walne Zebranie nie stawiła się prze­
pisana ustawami liczba członków, aby można powziąć uchwale 
dotyczącą zmian» usta»*'. natenczas naznacza s*ę na len sam dz en 
o podcn-c 3'/, r o południu w 1» nr sam m lokalu drugie W alne 
Zebranie, które bez względu na ilość obeernch członków w nr»śl 
§ 3b usip. 2 statutu o zmianie ustaw postanowi. n2l23

Pleszew, dnia 18 lutego 1919.

Bank Pożyczkowy w Pleszewie
Eiagelrageae Oenossensch-ft ml unbeschrankter HułlpflichlRada Nadzorcza

X. NiewiołOWSfeł

$$»»«$»5,55 TELECOM Nr 14.155

Koniczyno
czerwoną, białą, 

żółtą, przelot, 
tymoleusz, reigrai 

ninituin

Buraki
pdsli’»»i;e, choclcy.li 

D.piłccjo. Eckendo-fskie 
Czerw.-*»- tle 

Ou-erndorfskfe czerw.- 
żółie. Memuti-y j pół- 

cukrowe

Marchwi
nasienia białej ziel. 
iepkowatej, czerw, 
tíí. żółte! i karoiek 

łlllllllllłl

oraz wszelkie nasiona jak seradeli i Ł d. poleca po nizkich cenach
służąc na tyczenie próbkami.

Roman Krysiński, Ostrów.
alS16

g

n
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Dnia 10. marca zmarł po kilkudniowej cho­
robie nasz najukochańszy ojciec i dziadek śp.

Adolf Sell
główny nauczyciel emeryt.

w 74 roku żvcia
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwar­

tek o eodz. 9. rano w kościele św Marcina, 
pogrzeb 'egoż dnia po południu o godzinie 4. 
ze Zakładu św. Józefa.
z58t>0 W smutku pogrążone

dzieci i wnuki.
Poznań, W. III. 1919.

3V niedzielę. 8 marca rano, o godz 5, zssręła w Bo­
rni. po długich i ciężkich cierpieniach. oiialrzoaa-iw. Sa­
kramentami. nasza najukochańsza córka, najdroższa s'O- 
stra i ciotka ś. p.

w 20 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w «rodę, 12 hm. 
o godz 4 i pół z domn żałoby przy ul Fabrycznej 20. 
Msza św w kościele Bożego Ciała. O czera donoszą 
krewnym i znajomym

z 5858

w ciężk;ra smarka pogrążeni

rodzice i rodzeństwo«

Dla wyKończena nrac nad Pożyczną Państwo»«,
będą biura na»ze n2121

w czwartek, dnia 13. marca rb. 
dia publiczności zamknięte.

Bank Przemysłowców,
E G. m b. H.

Książki szkelne
Gramatyki, pisownie, ćwiczenia, stylistyki
Bogucka. Niewiadomska, Warnkówna. Podręcznik do

ćwiczeń ortograficznych ' n r, 7.50
— - Pierwsze ćwiczenia do nauki popra-

wnego pisania, st p. 1.1.45. lt. 1.45, lii. i.»o. iv. -.90 
Dzterżanowska, Niewiadomska. W.unkówna. Gramat»-

ka jęzvka polskiego z ćwiczeniami, opr. 7.45
— « — Krótka gramatyka polska 1.10
Drzewiecki K, Początki gramatyki jeżyka pol­

skiego 66f,
— „ — Pisownia polska 2 20
Kokowski wi.. Krótka składnia języka peskiego 3 60
— „ - Etymologia 3/0
Komarnickt L„ Stylistyka polska 10 80
Kryński A A., Gramatyka jązyka poi. szko’na 7.20

9
Majewski St., Nauka pisowni polskiej, cz. I. i.80,

cx li. 2.-R), cz. III. 1.5ii
Małeczyńska Mała gramatyka polska 1.80
Niewiadomska C., Gramatyka elementarna 145
— „ — Rok gramatyki, L -.95, II. l.nó,III. 1.80, IV. -.90
Osiecka L.. Dyktanda 4 20
— _ — Składnia języka polskiego 2.40
Perkowska Z. i Hertzbeiżanka M., Nauka popraw­

nego pisania, cz. 1-3 po 2.90, cz. 4. i 5. po 3.35
— „ — Dyktanda 6.
Sadowska M.. Krótka gramatyka języka pol­

skiego 2.40
— „ - Krótkie prawidła pisowni polskiej —.90
— - — Krótka stylistyka —.90
Suchowiak I.. Pisownia polska —"36
Szober St., Pisownia polska 2J0
Wóycicki K., Ćwiczenia porównawcze z dzie­

dziny poetyki I, 7.30 jj. 3.-
— » — Stylistyka i rytmika polska 4S0
Zimowski, Gramatyka polska 2.-
Wysylka tylko za poprzedn ent nadesłaniem nafeżnoie' z dołączę- 
nfem m\v !0 ¡en. do każdej marki na porło — KaJa ogi obszerno 
bezplalme. - Poczlowe Konlo czeiowe: Wrocław 14522. u2u37

M. NiEMIERKIEWICZ, ^«dnui'
Poznań, pite Wiihclmowskt nr. 3. -- Telefonu nr. 244S.

Konserw Moho
w wielkim wyborze poleca .57

S. Robmski towary koleajalno
Poznaú,. ulica Szeroka 22.

Zakład dentystyczny --—--

ANIELA CHOYNACKA
Kościan. Rynek nr. 22, I piętro. 4 ja

I Do wyzszei szkoły dziewcząt » 
Grodzisko oo-rzptinje się od I 4
trzech etizsminowanycii

nauczycielek.
Zułosz z lodauiein życiorysu, 

dołączeniem odniso śmądectw i po­
daniem pretensji uprasza się nie 
z*tocznie nadesłać. n2125

Grodzisk, obw. tmzn , 27. 2. 1819 
titiaoisirat.

Ziemniaki.
Na odc-nek 22 żót>e kan» żywnościowe! można odberań 

w poarrzególn. ch składach, które z emmjki sprzedają la eataa 
od 17. m»rea do 13 kwietnia 19 3» luntów ziemniaków.

Poznań, d. 10. marca 1UI9. «2133
Maoistrat.

import.

Przy 8 klasowej szkole średniej dla chłop- 1 
eów wakują 3 posady dla nauczycieli szkół średnich oraz 1 
posada dla nauczyciels. mianowicie •

1 posada dla nauczyciela szkoły średniej od
1. kwietnia (zilotność dii udzielania natik’ jęzvka francuskiego),

2 posady dla nauczycieli szkól średnich od 
1. lipca iztloltiość do udzielania nauki o matematyce i tizyce, 
oraz języku francuskim i niemieckim).

1 posada dla nauczyciela od 1. lipca (śpiew i gi­
mnastyka).

rzochód nauczycieli szkól średn:ch składa się z prawnie 
ustanowionego dochodu nauczyciela szkoły ludowej (dokładki 
na mieszkanie dla żon. mk. 570 —, d a kawał. 3SG.— mk.l, do­
kładki miejscowej mk. 700.— oraz 10"/o od pensji s’alej i do­
kładek na starość. Pensja najwyższa wynosi mk. 4000 —.

Dochód nauczyciela składa się z prawnie ustanowionego 
dochodu nauczycieli szkól ludowych (dokładki na mieszkanie 
dla żon. mk. 570 —, dta kawał, mk. 350, — ), dokładki niieisco- 
wei mk. 250.— (po 10 latach mk. 350.—). oraz 10*/« od pensji 
stałej i dokładek na starość. Pensja najwyższa wynosi mk. 
4550. — . d.94

Prócz tego otrzymuj«-, wszyscy nauczyciele dokładki dro- 
żyźniane podług taryfy ¿okładkowej dla urzędników państwo­
wych.

Wszyscy reflektand muszą najdokładniej znać język
polski.

Zgłoszenia należy nadsyłać do 20. marca rb.
Inowrocław, dnia 4. marca 191°.

MAGISTRAT 
A r t e r.

1»
Mieiska poradnia zawodowa i pośepdnjotwo miejsc dla uezn 

rozcorządza w ększą ilością różn-ih woźni «j uczeń c Brakną 
ednakże zapotrzebowania wolnych mwpfe-wfakże takich poza 
Poznjnfm. A z tern uprasza się panów prvncvri»łów, mistrzów 
i m strzyn powtórn e wolne miejsca nauk w swoich orzedsiębior 
stwnch i warsztat,eh z dokładnem podaniem warunków ja< naj­
prędzej nam podać. n!994
tdie ska cja-stlnia zawodowa i oośrednictwo miejsc 
dla uczni, Poznań — Pac S»p’eżvński rr 9

Chemik s a« ysieni, długoletni k’erownik większei cu 
krowni. lat 40, diiych^zas w niewyoowiedzianem miejscu, po* 
as&iktsja stanowiska jako

kierownik lub dyrsklar. eukrowni
w Ks ęsl»vie Pozn»ńskiem lub w Prusach»Zachodnich Zgłosze­
nia u rasza się da eksped. Kuriera Poen-ń-k. pod literą z 6b55.

wychowań. dziewezyo kuje sp,ru umieszczenia,
srdzieby pomaga ąc *** wszystkich pracach ęospedarstwa mogła 

s,9 Ba g°spodvn ę wiejską Ła=kawe
»w zglosrer.is unrasza się do eks.jed cji
Xurjera Poznańskiena pod litera z 5740.

Zdolna ekspedientka
potrzebna cd 1. 4. lub późnie) LłpresM s*ę o p imienne zglosz

8. Adamczewski sŁ,,,d b'e'1'"'Wi’he.mowska 13. dl 10

Gd 1. kwietnia b. r. wakuje posada nl98'

PAN ii A ltlb d 9? 
wdowa bezcS^tcł.y

która jest w szycu. wszelkich ora 
:aoh domowych, w handlu koloni 

restauracji obeznana, może się 
alychp,. znłiwć z dołącz fotngr

W. GROCHOWSKI, Kcynia.

Potrzebna od 1. kwietnia br. na 
osobny folwarkgospodyni

cotowan-em iówn ei obeznana z 
howem drobiu. Zgł z podaniem 

warunków uprasza idajęt-łość 
Iwso o. Kostrzyn. dl 14

Biegła sienograistka |
znająca polski i ciem, język zaraz 
ootrzebna. Zsł osoh. od 9— 10 i 
id 2 — 4. P. Crormectri, Anto- 
nobile i awtatyka, Poznań W. H . 
il. Głogowska 72. Telefon 6077.
IliiilllllillllllllllllllilllllllllllllllllllllllllHllIllll 

Dostawca woiskowy, po- 
siadając poważne zamówienia, po-
zukujo celem utworzenia spółki

Witalistów
Fiflsłr oferty do eksn K. nod z57r-8 
1111'niIlllllllllIlllllllllllllllHIIllllllllllllllllllllll

Syn ucz i*, rodzic-.w z lepszem

miejsca
w składzie zboża lub wina. Zgł 
lo elisned. Knri. P. z. nod z 5721.

Ni powiatowe miasto w Prusach 
Zach, ooszultnie się dla 8 i 10 letn 
iziewczat zaraz lub od 1. 4. 19 
lobizo or> “C0n"i

~ B0N¥ =
<nai»cej brawieeczyzną dziec. Odn. 
wiader-.tw tirze zgł do K. poi d93.

Potrzebny o<l 1. kwietnia rb.

kasi@r dominf.
• awaler. obeznany z korespondencją 
w języku polskim i niem.. nrowa 
Iząjy książknworć handiową i go­
spodarcza Zgł. do Kurt 1.0*1 ol20.

leuszei rodziny, 
zostaca się na go­
spodarstwie do mo­

rem i cokolwiek krawiecozyzny, 
•wagnie ptzyiać miejsce od 1-go, 
rwietnia jako wytęozyoieha pan 
lotntt lub do zajęca się dziećmi 
ćał. do eksp Kuriera pod z 6804

Panna ?■

Kopiec polak Poznaóctyk. obeenie w Narodowym Komłteoii 
Polskim w Paryża, poprzednio w Sz»»aicarii. mamcy relacje z 
dnami odnośnych rząiów. wyełdźa w nnbl ższym czasie ze swoim 
wspólnikiem do Anglii w oelu zakiipn i przyyo owania dostawy wszel­
kiego rodzain towarów dla koosumu ściśle polskiego, kiórrch wy. 
sytka nastąpi najpierwszemi możi'wemi statkami przez Gdańsk do kranu

Zlecenia t zamówień a od osób bezwąti.liwie polskich orosaę 
wystać polecone pod znakiem „ImoorP* do firmy B Sobański inż, 
Zuerich, nicTersitatstr 105. a duplikaty zamówień do R. Karpiftsfciet, 
Poznań. Tama Benlyohowsks 1 gdfe dowiedzieć się można bbższyoM 
informacji — łłefeiencje do dyspozycji. z552ł

Culciernilc
znający się na gotowania karmelków i tahhiowanin Cukru, potrze­
bny. Zgłoszon a do ekspetlcci' Kariera Poznańskiego pod z LS-'K,

ka»*alęr, Ist 29, dt<c 
Iny w swoim zawo 

dz*e z tlobremi świadectwami po 
szokuje sto- gijgiępo gózieb.

sownego ll!t«)óuv, mógł 
samodzielnie pracować. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza z52t>5

Józeł Marciniak, 
Bnśemo, ulica Horna nr. P

Ogrodnik,

Udzielam gruntowne, s65--

lekcfi
gn w Iweaiian i sirzwli

Ha początkujących w domu i no 
za domem. Zgł. rrzyunuje codz
od godz 1 — 3. W. Pawlicki, 

Grobla nr. 7 parier

Od 1. kwietuia poszukuję
fryzjerki

i pomoc, fryzjerskiego
■i, wysoką pensie. n547i
Józef Trejanaaarsłd, Piesze»

tilios Zemsowa 4.

Panieniaa, która piacowat- 
w składzie kolonialnym jako ka 
sjerka, oraz eksaedientłu szuka od 
1. 4. 1919. odnowiedureso

miejsca.
Zgł. unr. doeksued. Kur. pod z547f'
Starszy ci}«-«Sn«k, kawalet 

¡najacy swój zawód, pszoeelniotwi 
i usługę poszukał»

msejsca
od 1 4 19. Zgłoszenia do eksoed 
Knri. PosnaóA'Pgo pod z5476

Młoda icteHge.rtBa krdiewiauk« 
urzyj- 
inia
(dwojga) lub do juraocy s-sni dom 
z przy łączeń era do rodziny. OF 
upr. sio doeksued Kur. noiz5316

Panienka zattudmoua ca/J
Izień w Murze, tioszukute

umeblow, pokoju
i calkowitetn otrzymaniem zaraa 
l.b od 1. 4. 19 Łask, zgłoszeń» 

podaniem ceny nurasza s>e de 
kanedycji Kurjera Pozn pod niOCS,

Gbcer ractuinkowy poszukuje W 
lohbżn parku Goethego

umeblowan, pokoin.
do ekan Kurt P i»od s578l.

*o«7nk>!zpiekarni
lo wydzietżaw. w Poznaniu lub w 
Księstwie. ZsŁ do eksp. K. o z^6!8

Skład
ia oasec^as-ni« i sprzedał
książek w Biedrusku zaraz da 
wydz.ietżawipnia Zełosz przyjak

Komendantura obozu 
3'edr-usko (Watthelsgerl. ‘8łt

Wdowiso szuka eieg-m ko

ameblowaneno pokciu
uh mieszkania w lepszym domu 
lajchętniej u samotnej pani lub 
nnieiszei rodzinie, któraby się tera« 
lob poźaiet jego 7 i 1 l-letn. dzieć­
mi zaopiekowała. Wynagrodzenie 
weiług ngody. Oferty do eksped. 
śuriera nod liteia z5556.

J: posadę ds dzieci

6-7 pokoi
z eentralneot ogrzewanym, dostar- 
izaniem c:epłej wody poszukuje się 
tarax w pobliżu ubc; Buddego, 
Uohenłotlernow. lob Karola. Zało­
żenia do essn. Knnera nod z 5712.

feierownilca
S©kg*eiaB*ja&Bi rfia Rolników
przy Związku Spółek Zarobkowych.

Rniynowani zbo£owcy
a dłuższa praktyką na kierowniczgm stanowisku w spółkach, zeohca 
nadesłać swe znloszeaia z podaniem życiorysu, pretensji i t. d. do

Patronaty Spótek,
Pcznaó. Skrzynka pocztowa 290.

rs ¿jtĄrcrjafilzle wakuje 
kn ietrea r. b. posada

od 1 
d 95

W Banlni Udowym

członka zarządu ^dyrektora].
Łaskawe zgłuszenia li tylko fnehówćó»r przyjmuje 

NatJa Kacłzoi-esa, Nagórski, prez-s.

Accz/jtfcująca łtB>ąi'łotvn
i leeszego domn, no32Hknje od 1. 4

stosownej posady.
Zgł. do eksn. nin. oisins nod z578‘?

Ksssier - sekretarz
domin:alnv. kawaler, lat 25, obez­
nany z koresp >nd-ncją w jęr.»lu 
polsk m i nicmirck m. prowadzą 
cy ksiątkoweść handlową i go­
spodarczą, oraz wszelkie snrawy

:S'S,posady “A1“» '

faskyye zgłoszenia «»rasza się 
do eks icd. Kur era pod z:?67

Szuler at 23, z dobrem 
niet ws-or2ę łaenr 

św a let twami. z no- 
lecniem wyiszycl 

Jonów, obeznany z wszelkirmi re­
para jami sftmooiicdów i motorów 
i obsługiwaniem stola lako «łożący,

^posady
1. kwietnia lub werg^niei. Zgł. apr

Hntoni Sitek,
Rokifcowo now. gostyń-ki. z57&

1’ossukajo się do zatząda większe 
go doma w Poinaniu

osoby Intsligestfiej
i eoergiczoej nie sćr.rseej nad 45 
iąt. isającej się na kuchni i taiłem 
gospodarstwie podwórzowe». Zgł. 
z podaaiea» rei

•iegle w krawieoczvzaie potrzeb­
ie zaraz. Stisicfca, uh Posa 
owskipgo 28. IV ptr. z5791

Poszukuie się zaraz

kucharek I bufetowych
iea ązek Kelnerów PoSsk.
il. Rccerska nr. 11-a z 6326

oiegły w łacinie, frano. i matema­
tyce nrtrzebnv natychmiast Inh od 
15 marca na 4 tygodnie do dwuch 
■błontów (U lll) ua w.eś, któizy 
d stycznia r. b. z oow. womy nie 
nog i da klasy wióc <5. Łasa, zgl 
lo ekwi. Kuijera dozo, pod z5s23

do wszelkiej pracy z gotowaniem 
oraz słage wiejska bardzo rzetelna 
i uczciwą. tvezą sobie przviać 
mieisee u księdza roteea z528ł 
J. Osiństa, pośrednicz, mieis- 
Poznań, ul. Wojna li U, piętro

Dzielna frjzjer^a
może sie zaraz zgłosić r5229 
G, Schissgjsí-, ni. WHderji 21 

Knot» Btokoine®», nta dnźegr

Postukuję na 2 — 3 t»g dn 
ty'ko dzielnej w tw.m zawodne

krawcowe?.
Dzienna nłaea 7,-4. mk. ł debn 
utrz»manie Zglosz. do eksced 
Kurjera Peznpcsk pod 15467.

Z powodu opuszczenia Poznam» 
wydr/erżawię od 1. kwietnia 1914

mieszanie S-pokoj.
z maiytn (.grodem, w nob iZu ogro 
lu zoologcznego. Cena 2500 rok. 
rocznie. Zgłoszenia do ekspedvcjł 
Kariera Poznańskiego pod z5691,

Stlstrc kowatohi - rnaszy 
nisła, n szukuie zmaz lob oćź 
’iej dzierżaw» Inb konna tsużnJ 
nb worsztofu maszynowego 
«6 wiekszem mielcie. Zgłoszeni# 
lo eksped. Kur. Poza, pod z580t.

Prywat, obiady
>d eodz. 12—4 smaczne, korzystna 
na Wildzie, ul. Następcy tronu 122.

II. pięTo. z57S8

Ekspedientek,!

słodssyćh panienek, 
knwcowych i kanlcrzyslk'
leszukujo ca stała załrudnieuit

M. Malinowski,
Bazar oh ryć damskich. 

3t. Rynek 57. Telefon 1189

Fansawka z lepszego dom; 
noże się zaraz 
zgłosić juko - -

C. Faisfowski, drogerie. 
Ul. Jadwigi 4. r57.(2

ekspedjsnika

Pisarz gospodarczy,
posady

gdaieóy się ncógł wydoskonalić na

i wNuni.nni Jt4M*»,&u2unLJMjdńei fi. nuK U.ÍL s.au cuX « tüueasAUiw

Wykonuję wszelki« »race
tapicerskc-áskoraRjaf,
irzeróhki i wyściełki ksnair. ma 
erao itn rzetelni« i tanio. z51?( 

Z. KsvKsoiissakS
»ilemożn 0beznanazksiażkowośyoJU'-PÓ’wie^a2- L n^,ro n’bwo 

w branży ubezoieczen , ootrzebna dc 
ubdyiekcji llagiebntskiego Towa- 
zystwa ubezpieczeń w Poznaniu

u’. Rycrpska 3.,

Aptekarz
>7 łut. pmzukuje zastępstwa 
ub stał-go miejsca. Łask, ofetty 
lo etan. Kurjera Pozn. pod z5J34.

Poszukuję do swej apteki od I. 4 
19. jeszcze jednej n 1491

panienki
obosean. dobrze z wszystkiemi pra- 
raoti apticzoemi

'J. Pisr^ek’, Srnrfa.

j| OŻENKI |j

O^iBBZAWY |j

aays» satassżiss»

Pokoi umebiowasy
'istychciisst do wynajęcia. 
Sycersfra 3. 111. z przodu lewo

li u pies (kawaler), Ist 35, przy« 
»tojuy. donrego chtaktera. noszo- 
ku|o na tej drodz,e znajomości pań 
elero OŻeSlklfl. P£* 

ryta zależy na szcześbwem poży* 
:iu roj#źeń*k'etn posiadające coś«
(ołwiej maiatka zecbcą oferty sw»
ades’ać do eksned. Knrjera Nozn. 

«od z6887. Dyskrecję oraz zwrol 
■stów zapewnia sic Aeenoi wykluci

□ ia chłspsat, 1, letniego uczęs? 
czającego do wyższej szkoły w Poz­
naniu, szukasę^, >23iMfla»Bl 
)d 1. kwietnia
z dorem utrzyta. Warunek: rodzi- 
ćielska opieka i pnmoo w nank»ch 
Zgłpss. z pod. warooko r do eksp

„ . . . , . . . . ł.Kunera Poznańskiego pod I t. e652Poszukalemyrfd 1. kwietnia ratyn ___________ a

fcasjerKinawies

Vi do tata, lat 28, z jedneni 
Izieckiera. postad, większy uHyí. 
narowy, po=zok. inteligentnego

męża
z lepszem wykształceniem, oaj* 
•;hętn>ej młynarza, posiadającego 
69 tys. rok. maiatKii. Zgłoszeni» 
4 fotogt&fją opiasza się do ek»P- 
Orędownika pod z 5243.

kitoie ro'rfi
skrcrciRis

o t •r’okujo

ćgłosz. piśm. przyimuje Jan Sza« i Sha, broto książkowośm
jem rckeaeadwt tte oka,», arzęda ka gospód, zaraz łub od t gospodarczej i kupieckiej, Wiedeń- w łtoć 
lWśtb»4lr|»«>p»4. wTUajkwletj«». Kgt. da ekm». K. p. zSTdł.ifts ntfc» 10.. ‘ ^olTaQ efemed

POKOJU
itodmiećoia wu Ofetty de Pm. pod » 67 U.

S. W. 1000
list xłoiyłei«£
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